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C h m u ry  b e s s a r e b s k l e
K raków, 4 kwietnia.

( f r )  W  dorobku m etod, jakiem i posługuje 
się dyplom aćya sowiecka, do szczególnej w yży­
ny rozw ija ją  czerw oni dyp lom aci kunszt pro­
pagandy. Copraw da kunszt ten pozbaw iony jest 
wszelkiego artyzm u politycznego, bo  w yprany 
Ijes'. całkow icie z  zasadniczego elementu tej sztu 
ki: pbczuc a taktu, K rzykliw e inscenizow anie 
afer politycznych , wytwarzanie nastrojów  alar­
m ow ych , reklam owanie doznaw anych  rzekom o 
krzyw d —  oto zasadniczy ton owej sow ieckiej 
Sztuki propagandy stycznei.
« Taki oto niem iły posm ak tow arzyszy ro w - 
hłeż konferencyi sow iecko-i umuńskie j w e W ie­
dniu . Miała oha '■pełnić doniosłą m isyę: w yeli­
m inow ać ze sp lo.u  w yłan ia jących  się w  E uro­
pie W schodniej zatargów m ożliw ość konfliktu 
strw iecko-ioSyjskiego i po łożyć w  ten sposób 
ijteŚzcze jedną  cegłę pod fundam ent pokoju . Po- 
m łędży R um unią bow iem  a sow ietam i toczy się 
g ra  o  nie byle jak i kęs: o Bessarabię, która sta 
n o w i jedn o z  ogr.U  zapalnych nieporozum ień, 
u trudniających  uregulowanie ł ostateczną pacy  
fikacyę  stosunków  na połudn iow ym  w schodzie 
E uropy.

K ohfetencya wiedeńska. m iała Więc zdław ić 
la ogniska zapalna, Ą  uics _jm przybrała ona

zgoła nieocżelciwany obrót nie tylko k j  zdum ie 
niu R um unii, ale i całej E uropy. Z  przebie­
gu bow iem  konferencyi wiedeńskiej w n osić  m o­
żna, że dyplom aćya sow iecka przybyła  do W ie- 
dnia z  ustaloną Wytyczną przem ienienia konfe­
rencyi w  przy jódiie forum  propagandy. Takty­
ka zaś d ’ p lom acj i sowieckiej tern w ięcej zadżi- 
w ia, Ueże pertralitacye pom iędzy śaWietami a 
R um unią na Lemat kw esłyi spornych tuczyły się 
ju ż  w  sw oim  czasie w  Lozannie, gdzie Rośya- 
rile nie zgłosili sw oich pretensyi, co  pozw alało 
przypuszczać, że sprawę Bessarabil sowiety ide 
rozdm uchają  aż d o  rozm ia iów  problem u m ię­
dzynarodow ego. —

Że zdum ieniem  więL- słuchano na konferen­
cy i wiedeńskiej ośw iadczenia pełnom ocnika ro  
sy jskiego Krestińskiego, który w  długiem  orze- 
m ów ieniu  usiłow ał wykazać uezpodstawnuść 
włączenia Bessarabii w  granice Rum unii, Z a­
rzuty rosyjskie dadzą się zebrać w  następują­
cych  punktach: R um unia okupowała bezpra­
w nie Bessarabię w  styćznio i .  1918. W  m arcu 
tegoż roku ośw iadczył gen. Awerescu* ówczesny 
rum uński prezydent m inistrów , przedstawicie­
low i sow ietów  Rakowskiem u, że ukupacya jest 
przejściow a i  podpisał układ, ńa m dey którego 
R um unia m iała  ew akuow ać Besr trąbię w  prze­

ciągi' dw óch  m iesięcy. R um unia tego żobow l#  
żarna nie dotrzym ała. Ubecrde rząd »owifatóVł 
dom  m się i prowadzenia p lebiscyui w  Be& 
sam  hi i, p . zye? m charakterystyczną jast- f o r m  
uzasadniania t. go ządaińa, Uv%dż SCńykdy u Ik 
dąż.ą —  w edług słów  Krest.ińskiego —* d o  wm- 
trzym ania B essaiabii w  grafalcath sw ego paći 
stwa, ale plebiscytu dom agają  się dlatego 
. .grlyż pow ażne moJywy skłaniają je  d o  p rzy  
jęcia  poglądu, że w iększość ludności Ł^sarate 
skiej odczuw a przynależność d o  R utbunii ja k i 
ciężar". Moment agitacyjny, & n ic rZcCżowy 
ziera tu oczyw iście z każdego słow a. Gdyb’ , R it 
muriia tego postulatu nie przyjęła, grożą so* 
w iety w ytoczeniem  spraw y przed foru m  międz# 
nurodow em .

R eplika rum uńska ńa postu lały  śuW leciit 
zdradza niem ałe zakłopotanie, żądania  piebk 
scytu Uważa R um unia za bezprzedmiotowe^ ileji 
ze akt przyłączehia R tssarabłi do R um unii n&  
stąpił na sł utek uchw ały  sejm u besśaraKsMc. 
go dnia 27 listopada 1918 r. A te i tu argi n u m  
tacya rumuńska rra nielads. orzech d o  ogryzie­
nia. Sowiety bow iem  ociągają się z  uzmrnien* 
tej uchw ały Sejm u zarzucając, że sęjm  dz?ała| 
pod  na porem obecnych  w  krajh w ojsk  okupa­
cy jn ych , ń \/ięc o sWobo.łzie w ypow iedzenia 
nie m a m ow y, a ponadto w  krytycznem  posie­
dzeniu z 162 p jsIów  w zięło Udział zaledwie 
Spór przybrał w ięę na konferencyi dość ostry 
cnarakter i W efekcie zakończył się je j  zam knię 
ciem . .

N acgół w ięc n ow y w ybieg  d y p lom a c ji s o w łf 
ckiej ćkJżym sukcesem pośzczyeić się nie może. 
W praw dzie konfereneya wiedeńska póld tarcia 
nie ..i.iniejszyła, co  Więcej ddgizebała i  odświe­
żyła daw ny konflikt, ale Wszystko to lazem  spu 
w odu je  co  na jw yżej jeszcze jeden  skurcz n er­
w ow y E uropy. A postulat plebiscytu ęzy też 
um iędzynarodow ienia problem u btSsaiabfklego 
— to jeszcze jeden parawan, z poza którego sh 
lac chce przebiegła dyplom aćya s .wieoka. T ru­
dno bow iem  uwierzyć, b y  się sowietom udało 
skłonić państwa en tenty do rewizyi iatyfil:owj| 
n ych  tJrzez nie traktatów z Rum unią w  sprawie 
bessarabskiej. T ak więc m im o w ysiłków dy* 
p loiracy] sowieckiej z  (h m u ry  btesarabękłej 
Wi4lkieg(ł d -  zcdtt b ie  będzi*. ■
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Skandal żyrardowski przed Sejmem
Druzgocącą mowa wicemarszałka Moraczewskiego.

(Telefonem  od  naszego korespondenta)
(Warszawa 3 kwietnia. (S in ) G łów ny temat 

ożyw ionych  dyskusyi w  kuluarach sejm ow ych 
stanowiła dziś sprawa b. m inistra Kucharskie­
go  i  w niosku oskarżenia go przed Trybunałem  
'Stanu. Zainteresowanie szło przedewszystkiem 
W tym  kierunku czy  w niosek postawienia p. 
Kucharskiego w  stan oskarżenia uzyska w ięk ­
szość trzech p iątych  g łosów  i  jak poszczególne 
k lu by  —  zw łaszcza „P ia st“  — zachow ają  się 
.wobec w niosku.

Nic też dziw nego, że gdy referent w niosku 
wicemarszałek M oraczewskj rozpoczął swe prze 
m ów ienie, sejm  znalazł się niem al w  kom plecie. 
Posła  K ucharskiego nie fcyło na law ach posel­
skich. Z  loży  senatorskiej przysłuchiw ał się 
przebiegow i tak decydu jących  dla się obrad.

W  czasie przem ów ienia posła M oraczewskte- 
gu padały okrzyki w  rodzaju : „rabunek n a ro ­
d o w y !" , „oszu st!" ; „z łod z ie j!” Poseł D aszyiisk i, 
który dopiero co  pow rócił do czynnego udziału 
W życiu  polityczncm  kilkakrotnie zaw ołał:

;— Kradzież narodow a!
G dy z  praw icy  usiłow ano stanąć w  obronie 

jp. Kucharskiego, poseł D iam and zaw ołał:
—  T a m  więcej jest takich!
Oburzenie w zm agało się w  rm aię stopn ow a - 

nia oskarżeń.
w * *

B )  odczytniu około 40 różnych interpelacji za- 
tea ł gjos p 3seł Moraczewski celem nzasadm-enia 
róniulskłi swego fiubu w sprawie oskarżenia przed 
Trybunałem Stanu b. ministra przemysłu i handlu- 
i .  wyrządzenie państwu znacznej szkody przy 
SSiwidacyj zarządu państwowego nad zakładami 
kąp»rd:ov. ąkiemT..

-IZaczął poseł Moraczewski od stwierdzenia, że 
toa  pnued s.ciba ciężki obowiązek', gdyż może paść 

ze w  spiawife p. Kucharskiego wcho- 
JÓjfS w  grę prywata ii interes partyi1. Imieniem 
fo j i  Tnim i wnioskodawców oświadcza tedy mówca, 
#fe. do p. Kucharskiego nikt żadnej urazy nie ma. 
(Be Ip b o iiu  zaś, w j 'kim oskarżenie zostanie przed 
ritew&TBtt: e£jm będzie mógł osądzić, czy chodzi tu 
m prywatę.
' Z  kkiStd pxx.edioidic,i mówca do skreślenia histo- 

pow-t- oe» fabryk żyrardowskich. I lak, do- 
Ifnfiaftejeany się, że właściciele zakładów pp. Hille 
(J ftettritecb zw rócili się w  pierwszym okresie 
powstania państwa polskiego do rządu z prośbą o 
kredyt, ponieważ nie mieli kapitału niezbędnego 
t e  prowadzenia fabryki. Rząd przyznał, im wów - 
carcs pożyczkę w  wysokości 47,2SO.OCO marek, co 
według, ówczesnego kursu marki wynosiło 2,600000 
Blanków złotych.
, SPoi jaJjUms czasie sprzedali pp. Hille i  Dietrich 
jĘWe udziały W fabryce pewnemu konsorcyum fran 
uMskaemn na czele którego., ta ł  podobno pewien 
jenerał armii francuskiej. Konsorcyum to nabyło 
: 13300 akcyj £an ogólną ilóść 36.000 akcyj. Wkrót- 
l«e potem , rozpoczęło konsorcyum rokowania o 
Houpienie w  swem ręku reszty udziałów. Rząd, 
W' k iórego ,ęfcu spoczywał zarząd fabrykami ży- 
rarćbowskiemi zażądał zwrotu długu zaciągnięte­
go m Jinw estycj ;. Konsorcyum żądanie to odrzu­
ciło, oświadczając gotowość zwrotu sumy 47,000.000 
marek. Na tę propozycyę rząd nie mógł przystać 
E uwagi na to, że sum- ta przedstawiała już dro- 
!hną tylko część dawnej wartości. W obec znacz­
nych trudności do porozumienia nie doszło.

Gdy objął ministerstwo przemysłu i handlu p 
,W. Kucharski, stała się rzecz dziwna. T o  nad 
ozem poprzedni ministrowie bied sili się przez kil­
k a  lat — konflikt z Żyrardowem został załatwio- 
ny w  przeciągu kilku miesięcy. P. Kucharski po­
spiesznie zażądał zwrotu sumy 22 miliardów ma­
rek, ł>6 takiej sumy zażądał jego poprzednik w  

'kwietniu 1923. Od tego czasu jednak do objęcia 
.Urzędu przez p. Kucharskiego frank poszedł w  
g órę  trzyfero.Lnie! P. Kucharski zaś w  li.peu 1923 
zażądał siuny 20 miliardów („opuści” * 2 m iliar­
dy"), oo wedle ówczesnego kursu marki w yno­
siło ^22.000 franków zl.
*• Nie na tem koniec. Dnia 28 lipoa zgodz5li się 
frrneuzi na zapłacenie sumy 20 miliardów, w ar­
tość jednak tej sumy spadła' już do sumy 620.000 
franków. Ostatecznie zgodził się p. Kucharski 
dnia 13 sierpnia na wpłacenie należnei sumy, 
'przyjął jednak za podstawę obliczenia ówczesny 
Jcurs marki, tak że wartość długu skurczyła się 
t e  448.000 franku wł Do umowy dod 'łw tedy p. Ku-

cliarski punkt, w którym zaznaczył, że ułatwi kon­
sorcyum pożyczkę w PKO. na bardzo dogodnych 
warunkach. Równocześnie prow adJł p. K. roko- 
wauia z przewodniczącym „Lewiatana” , który 
dnia 15 października ub. r. został jednym z dy­
rektorów zakładów żyrardowskich.

W  ten sposób skarb państwa poniósł stratę bliz 
ko 2 milionów franków złotych.

Było to w  czasie, gdy p. Witos jako szef rządu 
mówił o wprowadzeniu miernika złotego dla kre 
dytów, w  czasie, gdy sam p. Kucharski na róż­
nych zebraniach wywodził, że raz należy skoń­
czyć z okradaniem skarbu przez różne subweneye 
i pożyczki. Równocześnie p. Kucharski w  maju 
i czerwcu udzielił różnym związkom ziemian kre 
dylu w  wysokości 3 milionów franków zl. a po­
tem polecił wpłacić jednemu związkowi 10 proc. 
sumy', drugiemu 15 proc., a reszta została sprolon- 
gowana w markach polskich do grudnia 1923 
czem dal ziemianom kosztem pańsiwa 2,585.000 
franków czystego zysku. Tak więc co innego mó­
w ił w .Sejmie a co innego robił jako minister.

Nie na tem jeszcze kończy się wina p. Kuchar­
skiego. Mówca przypomina zarzut wytoczony nie­
dawno przez posła Uziembję, iż p. Kucharski ja­
ko właściciel lalu-yki papy pobrał w  roku 1919 
na doslawę p .ny 1 milion koron, papy nie do­
starczył, a w  roku 1921 zw rócił skarbowi 700.000 
mk„ licząc 1 korona — 70 fenigów. Na zarzut ten 
p. Kucharski oświadczył, że umowy takiej nie 
zawierał i pieniędzy nie otrzymał. I mógł p. Ku­
charski zaprzeczyć, ponieważ poseł Uzuanbło o- 
mylil się w dacie. Pieniądze wziął p. Kucharski 
w  r. 1018, w  październiku; w dwa tygodnie potem 
rozpadła się Au-strya.

Glos z prawicy: A więc wziął od Austryii!
Poseł Moraczewski; Ubolewam, że znajduje się 

ktoś kto uważa, że rabowanie własności zaborców

było dozwolone, własności, która przyszłe do rąJĆ 
rządu polskiego.

Zresztą papa, o której mowa, była przeznaczo­
na na odbudowę Galicyi! Po odebraniu Lwowa? 
władze bezskutecznie zabiegały u p. Kucharskiego 
o dostawę lub zwrot pieniędzy. Nie bacząc na fĆŁ 
przyznano p. Kucharskiemu dalszą dostawę W 
czerwcu J919 na 10 wagonów papy I z tego zo ­
bowiązania p. Kucharski się nie wywiązał. Cha* 
rakterystyczne jest, że ówczesny dyrekter okręg- 
dyrekcyi robót publicznych, dziś już nieżyjący* 
zanotował kilkakrotnie w księdze, Ly nie dopu­
szczano p. Kucharskiego do żadnych dostaw. i 

Mówca kończy przedkładając następujący wnUct* 
sek:

W ysoki Sejm uchwalić raczy:
Oskarżyć przed Trybunatem Stanu b. ministrt* 

przemysłu i handlu postu na Sejm, W ładysław* 
Kucharskiego za to, że z własnej winy narazi], 
skarb państwa na szkód ęw wysokości 2,137.684 
franków, oraz 429.674 franków.

Marszalek przypomina, że sprawa może być ro%, 
palrywana tylko z dwóch punktów widzenia: czy  
przejść nad wnioskiem do porządku 'dziennego^, 
czy powołać do życia komisyę do zbadania nad­
użyć.

Przeciw wnioskowi przemawia poseł Chełmoń­
ski (ZLN), za wnioskiem przemawia pos. Chruckl. 
(Ukr.) oraz pos. Bartel (W yzwól.), który zazna­
czył, że sprawę należy bezwzględnie zbadać i wy­
świetlić. i

W  glosowaniu uchwalono jednogłośnie powołać 
do życia komisyę złożoną z 15 pstów, celem zba­
dania sprawyr. Z posłów żydowskich wybrany 
został do komisy! poseł Rozmarin.

Następnie przeszedł Sejm do spraw mniej waż­
nych. |

Przyjęto wniosek nagły pos Diamanda w  spra­
wie ograniczeń inwestycyjnych, wprowadzonych! 
przez rząd. Wniosek wzywa rząd, by ograniczając 
inwestycye, miał na oku całokształt sytuaeyi g o ­
spodarczej w  państwie 

Pos, Stańczyk uzasadniał wniosek nagły w sprai 
wie rozciągnięcia ustawy o czasie pracy na w o­
jewództwo Śląskie. s

Wniosek przyjęto. 1 ^
Następne posiedzenie jutro w  piątek. ;jj|

Nieuzasadnione alarmy sowieckie
Sin. W arszawa. (Telefonem ) „Przegląd W ie­

czorny”  donosi: Z  M oskwy nadeszła w iado­
m ość, iż kola sowieckie lansują pogłoskę, ja k o ­
by  do W arszaw y przybył szef sztabu rum uń-

j skiej arm ii, generał F lorescu, i ja k ob y  przyjazd 
ten m iał b y ć  w rogą m anifestacyą w obec sow ie. 

| lów  w  zw iązku z zerwaniem  rokow ań rumuń-3 
I sko-sow ieckich o  Bessarabię.

Krwawe ssiścSe w Soseiowcu
P o lic ,a  strzela ePo strajkujących. —  1 z robotników  zabity, wielu -'jnnwch

Sin. Warszaw^. (T elefonem ) Z Sosnow ca te­
lefonu ją : W czora j, w  piątek, o  godzinie 11.15 
rano w  przedm ieściu Czeladź w  Sosnow cu ze­
brali się strejkujący robotnicy, żądając w ypła­
ty dodatku d o  pensyi m arcow ej. Przedsiębiorcy 
odm ów ili żądaniu robotn ików  a w dodatku

sprowadzili policyę celem  rozpędzenia tłumu* 
Przytem  doszło do starcia w  czasie którego P©< 
licya  dala salwę.

Jeden robotnik został zabity, 12 jest ciężko 
rannych.

Zapowiedź zniesienia urzędu
przyw ozu I w yw ozu.

Sin. W arszaw a. (Telefonem ) Na senackiej 
kom isyi budżetow ej w  dyskusyi nad budżetem  
m in. przem . i handlu sen. Rottenstreich (K oło  
żyd.) om ów ił znaczenie traktatów handlow ych , 
przyezem  dom agał się re w iz ji układu handlo­
w ego z F rancyą, z którego korzyść m a w y łą cz  
nie nasz so.tusznik. Pozatem  zażądał sen. Roten 
streich zniesienia urzędu przyw ozu j w yw ozu 
jako  siedliska korupcyi. W końcu w ystąpił m ow  
ca przeciw  ograniczeniom  Paszportowym .

W  odpow iedzi m in . przem ysłu i  handlu  m ż. 
K iedroń zaznaczył, że urząd przyw ozu i w yw o­
zu zostanie zniesiony 1 sierpnia br. Nadto za­
powiedział minister, że rząd nie ograniczy się 
do  w ydania  3000 u lgow ych  paszportów dla Ku­
pi ectwa ale postara się m ożliw ie p ó jść  kupiec- 
twu na ręką.

u— ------O-O—— ——

Próbne wiadomości handlowe.
S5n. W arszaw a. (T ele fonem ) W  obaw ie przed 

bankructw am i, które zdarzają się coraz częściej 
W arszaw a i  L ódż odm aw ia przyjm ow ania  w e­
ksli.

—  Daw ne Procesy o nielegalne transakeye 
walutam i obcem i m a ją  b y ć  um orzone.

—  Na warszawskiej giełdzie akcyi zaznaczyć 
ła  się znaczna zniżka.

—  Term in w noszenia rekursu przeciw  w y­
m iarow i podatku m ajątkow ego upływ a z dułem! 
15 kwietnia.

— Rynek tow arow y: Branża kolonialna —> 
lendeneya m ocna na artykuły zagranT-zne} 
branża zbożow a: ruch  słaLy; m anufaktura: ożyi 
wienie, zwyżka cen sukna i  kortów ; kupcy a 
branży naczyń  kuchennych  zaw arli um ów." w! 
sprawie jednolitych  cen ; branża skórna — s?a< 
by  targ, ceny stabilizują się; trykotaże: «taby;l 
ruch.

—  P. Grabski pow iada, że kupiectw o i prze 
m yął opieszale płaci podatki: „H andelscajtung* 
pisze: Oskar K ołm  zapłacił sam 600,000 d o m  ów; 
podatku, subskrybow ał 7500 akcy i Banku r o ł -  
skłego. Ile podatku zapłacili hrabiow ie Potoccy* 
B raniccy, L ubom irscy , itd?

—  D ow iadu ję  się, że patenty m ożna przepisy 
w ać z jednej branży na drugą, a nawet z  jednej, 
osoby na drugą.

—  Jedno z  p ism  w ystępuje przeciw  tzw. „pe| 
sachów ce", która zawiera zbyt dużo alkoholu  1 
żąda wydania zaboku sprzedawania tej wódki,,
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Walki polityczne w Jugosławii.
JSowy rząd Pasieza. —  N iepow odzen ia  d o ty ch cza so w e j polityk i R adicza . —  P ow rót autono- 
inigtów. ch orw ack ich  do  sk u p czy n y .—  W  jaki sp osób  P asicz  m im o to u zysk a ł p rze jściow ą  
Większość, —  K ru ch e p od staw y  n o w e g o  gabinetu . —  Na piętnastu p os łów  co  czw a rty  
ministrem. —  Groźba n ow eg o  przesilen ia . —  O d roczen ie  sk u p czyn y . —  C zy żb y  k rok

do re w o lu cy i?
Eraków, 3 kwietnia.

(j) Terenem nieprzebierającęj w środkach walki 
{politycznej stała się Jugosławia powojenna. Cen­
tralizm zanarwiony silnie szowinizmem usiłują­
cym zniwelować wszelkie różnice narodowościo­
w e oddzielające poszczególne grupy etniczne, wclio 
ozące w  skład Jugosławii (w języku urzędowym 
*Wi« się ta metoda wynaradawiania 'utrzymaniem 
jedności państwa) z jednej strony, a watka obron­
iła poszczególny cli narodowości znajdująca swój 
Wyra? w  postulacie autonomii dla poszczególnych 
prow incji i w  programie federalistycznym Radi- 
Cża z drugiej strony. Chorwaci zgrupowani doko­
ła osoby Radicza uciekli s ę do oryginalnej meto­
dy walki: zbojkotowali parlament a posłowie ich 
absentowałi się z oporem tern mniej zrozumiałym, 
ileże od pierwszej chwili wódocznem było, że ta­
ktyka ta nie może się utrzymać na dłuższą metę. 
1 istotnie Radicz ponosił klęskę za klęską, aż 
wkońcu opuścić musiał granice państwa. Ale gdy 
misya jego w Londynie o spowodowanie inter- 
yen cy i angielskiej okazała się bezowocną, gdy 
'Jugosławia zawarła układ z Włochami wbrew 
Woli Słoweńców i Chorwatów, klórzyby chcieli 
przerzucić punkt ciężkości jugosłowiańskiej poli­
tyki zagranicznej nad wybrzeże aclryalyckie, pod­
czas gdy Pasicz zapewnić chce Jugosławii hege­
monie na Bałkanach, Radicz straciwszy więc 
wszelkie prawie atuly z ręki, wydał swemu stron­
nictwu hasło powrotu do skupczyny. Z tą chwilą 
52 posłów z grupy Radicza stało się poważnem 
niebezpieczeństwem dla gabinetu Pasieza.

I istotnie, gdy w parlamencie belgradzkim poja- 
WUa się pierwsza grupa owych piętnastu posłów, 
iPhislcz wniósł dymisyę. Zdawało się więc, że 
rządy radykałów serbskich pod przewodnictwem 
Pasieza należą do przeszłości. Ale tymczasem 
pieurier jugosłowiański postanowił utrzymać się 
u stei u za wszelką cenę. Przyciągnął na swoją 
stu aę 15 posłów demokratycznych, którym tlał 
aż i portfele ministeryalne wr nowym gabinecie 
i w len .sposób uzyskał arytmetyczną pizeciwwagę 
v obce nowego Wzmocnienia opozycyi posłami z 
grupy Radicza i stanął na czele rządu. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że koalieya rządowa liczyła 129 
głosów  (109 radykałów, l i  mahometan, (dżemiel), 
1 Wielkoserb, 1 Rumun, 2 secesyonistów demokra­
tycznych, 2 seces- anistów z grupy Radicza). Koa- 
licyę tę twoezyłi więc prawie wyłącznie radykuli 
i Turcya, opozycya zaś tedernlistyczua 49 demo­
kratów, 24 klerykalów Koroszcca (słoweńskich 
eutonomistńw), 18 mahometańska frakeya dr. Spa­
lin, 2 czarnogórcó\v.-2 socyalistów i 11 agrarynszy, 
co  powiększone o 52 separatystów chorwackicii 
uczyniłoby opozycyę większością. W ywoławszy 
w ię« rozłam u demokratów i przyciągnąwszy z 
ÓS /o s łó w  demokratycznych 15 demokiatów dy sy- 
dentów z grupy Pribiozewicza, Pasicz zdołał się 
na razie utrzymać u steku. Oczywiście demokraci 
■sećesyoniźci zostali — jak /ju ż wspomnieliśmy — 
sowicie wynagrodzeni. Co czwarty z nieb jest mi­
nistrem, Są to Prihiczewicz (oświatą publiczna),

Krizman (handel i przemysł), Popowicz (komuni- 
kacya), oraz Grizoguno (sprawiedliwość).

Obecnie rząd Pasieza rozporządza ,w sKupczynie 
110 głosami party i radykalnej 18 glosami demokra 
tycznych dysydentów i 4 glosami południowo serb­
skich Tiirkc-w. Natomiast opozycya rozporządza 31 
mandatami parlyi demokratycznej 02 glosami par­
ty! Radicza, 21 mandatami klerykalów serbskich, 
18 mahometan bośniackich, 5 glosami serbskiej 
parlyi chłopskiej. Stosunek głosów  stronnictw rzą­
dowych eto głosów opozycyi przedstawia sic, jak 
132 : 113. Pozaleini grupami zasiada jeszcze w 
skupczynie S Niemców, 10 Turków z południowych 
prowincyi, 2 socyalnyi.li demokratów i 3 bezparlyj 
nych, którzy są przeciw rządcy. i Pasieza.

Z tego zestawienia okazuje się, że w lęk' u.ść 
obecna jest iluzoryczna, bo z chwilą, gdy do . ,;p- 
czyny przybywać będą dalsi posłowie z g : ipy 
Radicza, rząd stanie wobec konieczności dymisji. 
Przez pewien cza- większość rządowa usiłowała 
zachować swą przewagę w szczególny sposób, u- 
niemożliwiająr wćfcy-fjko (łanie mandatów chor­
wackich abscaiowaniein sic na posiedzeniach o 
dnośnej kinniryi, ukrywaniem, aktów itp. Ale gdy 
w cdpowlcdzi na lego rodzaju bałkańskie metody 
parlamentarne opozycya gwałtem wdarła się do. 
kancelaryi skupczyny, zabierając stamtąd akta, wiy 
kśzość stanęła bezsilna wobec lego faktu. Obecnie 
nadchodzi wiadomość o weryfikowaniu dalszych 
'20 mandatów posłów chorwackich. Nad rządem 
Pasieza zawisła więc znowu groźha dymisyi nieu­
chronnej, jeśli oczywiście nie dojdzie w  międzycza 
sie do sccesyi posłów chorwackich ze skupczyny. 
Ale zdaje się, żc Chorwaci grożąc secesyą chcą w 
len sposób utrzymać w szachu obecną większość 
radową. Secesya ta przesądziłaby bowiem 
wynik walki na niekorzyść opozycyi, bo rząd roz­
wiązałby wówczas parlament, by przeprowadzić 
pod swoją egidą nowo wybory, Coprnwda do lego 
wybiegu uciec się może rząd każdej chwili, tern 
więcej, że rząd zapowiada bezwzględną walkę z 
opozycya. a w szczególności z chorwackimi nulo- 
mmristiUiil. Tak więc groźba przesilenia ciężkiego 
i ostrych walk zawisła nad cala Jugosławio.

Olo bowiem -odroczenie skupczyny nu czas nie­
ograniczony, które w międzyczasie nastąpiło, sta­
nowi preludyum nadciągającego wslrząśnienia. 
Rząd Pasieza nie dopuści już, zdaje się, do- zwo­
łania parlamentu. A ponieważ takie postępowa­
nie uważa opozycya za wręcz anitykonslytucyjne, 
przygotowuje ona kontrakcyę, przybierającą zna­
miona wyraźnego działania- rewolucyjnego. Stron­
nictwa opozycyi grożą bowiem przeniesieniem 
się z Belgradu do Zagrzebia, gdzie mają pono 
zainla-r ukonstytuować się jako większość przed­
stawicielstwa ludowego. Zagrzeb contra Belgrad 
— pierwsza to radykalniejsza próba przewrotu i 
Dbalenia owianej duchem centralizmu konstytucyi 
jugosłowiańskiej.

P o s t u l a t y  k u p i e c t w a  ż y d *  
M a ł o p o l s k i  w s c h o d n i e j

L\Vów, 2 kwietnia.
Onegdaj odbyła się w salach Lwowskiego Sto­

warzyszenia Kupców konferencja Centralnego 
Związku Siow. kupieckich z wsch. Małopolski.

Na konferencyę przybyli liczni delejjacj z całego 
kraju.

Poseł EisenśU-ip wygłosił referat, w którym ob­
szernie przedstawił sprawę wysokich wyiiih ów. 
podatku obrotowego, które mogą kupiectwo dopro­
wadzić do katastrofy. Nad referatem posła Eisen­
steina rozwinęła się obszerna dyskusya.

Następnie'uchwalono jednomyślnie rezolucję, z 
których wyjmujemy najważniejsze;

Konferencja związku siow. kupców reprezentu­
jąca całe kupiectwo żydowskie, wscli. Małopolski, 
świadome swych obowiązków wobec państwa, 
chętne do ofiar sanacji skarbu potrzebnych, stw.ię-r 
dza, że obecny wymiar podatku obrotowego- jeSt 
krzyw dzący kupiectwo żyd. i grozi ruiną jego e- 
gzyst :nćyi.

Koaierencya wzywa IzJię Skarbową, by odwo­
łania od wymiaru pod obi. zostały rozpatrzone w  
czasokresie 1-1-dńiowym przy współudziale repre­
zentantów, delegowanych przez lokali,ą organiza­
c ję  kupiecką. Wzywa Izbę Skarbową, by przy usta 
laniu Eomisyi Szacunkowych uwzględniono znatz- 
riy procent (dochodzący do 80 proc.) płatników, 
rekrutujących się z grona kąpiectwa żydowskie­
go, gdyż dotychczasowa praktyka nie uwzględniła 
tego faktycznego stosunku.

Kmuerencya zwraca uwagę, że w obronie nię- 
zmwinie zagrzan ej swej egzystencyi goiawą jest 
chwycić się wszelkich środków, a nawet Wezwie 
kupiectwo do zamknięcia swych waiajotatów pv»- 
cy.

Konferencya wyraziła również poJdZięiyOWanje, 
posłowi Eisensteinowi za Jego actychuzasuwąi 
żmudną pracę w  obronie ku piecz wa.

Deputacya Zjazdu odbyła koofftrenęyę z  prWC- 
sem Koła Żydowskiego Drem Reichom, któ*pgaj 
prosiła o  dalszą wytężoną akcyę żydowskiej gre- 
prczentacyi parlamentarnej W obranie zagrc -v » s 
go kupiectws.

Pos^ł R.c-i-jh przyrzekł natychmiast sprawy Itr 
w KnJe żyd pom szyć, oraz wyraził przźdcomanie,
iż nie na’ eży na razie sięgać d ° ostatecznymi 
środków, choć nie wyklucza, że przy dałezej bez­
względności wdadz skarbowych do zamknięcia 
sklepów dojść będzie musiała. Następnie dtiegaei 
złożyli podziękowanie na ręoe prezesa m k p ia  
Kołu Żyd. za obronę inW esów  kupoów żydów-1 
skich.

 .
Z E  SPORTU*

„TYL ZIEń SPORTOWCA- Nr. f ,  RoŁ I, u #  
sopismo ifiKtrowane, poświęcone wazo1 kim -aga- 
dnieniom życia sportowego, W y c H p «  w X **A  
pod redakeya Artui lYałdrnaną, Geng cgji tjOOfrPflł 
Mkp. Adres: CegieLniana 40.

P IO T R  A LTE N BE R O .

Paradoksy tycia.
F A B R Y K A N T  N IESZCZĘSC .

Mó j kolega, student, um iera z jłod u .
Ńie m oże dostać lekcy! i nosi dziurawe buty. 

Radalee Jego są bardzo biedni. Nie m ogą mu 
przy jść  z  pom ocą. U cieszyliby się nawret, gdy­
b y  syn zechciał im  przyjść z pom ocą.

A  ich  syn um ierał w wielkiero mieście z  gio 
’du

t— Malko! —  pisał ubogi student w  liście — 
k och am  cię  d o  szaleństwa, ale jednej rzeczy 
c i nie w ybączęL . Jak m ogłaś sprow adzić m ię 
na świat, skoro w iedziałaś, że cierpisz nędzę i 
że syn tw ój będzie m usiał zdychać z głodu w 
fwie?*i«m, ruzklekotanem m ieście! (M ój kolega 
Studyował filozofię ).
' A biedna m atka po przeczytaniu takiego l i ­
stu zalewała się gorżkiem l łzam i i sprzedawała 
Starą sw oja suknię, by w ysiać ukochanem u sy­
nowi bochenek clileba i  p ó l ćw ierci szynki.

Ale pewnego razu m ó j kolega zakochał się w  
biednej studentce.

Była bardzo ładna i grałą ślicznie na p ia ­
ninie.

— Będziesz udzielała lekcyi gry fortepiano­
w ej, a ja  m oże dostanę gdzieś posadę i  będzie 
nam  razem dobrze, zobaczysz!... —  m ów ił, ca ­
łu jąc ją  w  usta.

P o  pew nym  czasie wzięli ślub i zamieszkali 
w  ciem nej p iw nicy , gdzie w oda spływ ała p o  
ścianie i szczury tańczyły pod dziurawą po­
dłogą. *

A  gdy przyszło na świat m aleńkie bobo, m ó j 
kolega, student filozofii, skakał z radości i  nie 
czuł dnia tego wcale głodu.

A  m aleńki synek w  brudnej pieluszce oglą­
dał się trw ożnie po pokoju  i wrzeszczał, co  mia 
ło  znaczyć w  jego  języku :

—  O jcze! kocham  cię do szaleństwa, ale je d ­
nej rzeczy ci nie w ybaczę!...

Dziecko płakało, ale nikt tego płaczu n ie zro 
zum iał. ~~

m
D opiero Fotem, wszystko się w ^jaK afe* agg 

będzie troszkę za późno.-,
PYTANIE.

Proszę w  życiu  o  n ic n ie pytać!
Brać wszystko, tak; jak jest!
Po co pytać? Po co stawiać kęgfefc w iHfr 

tiiwej sytuacyi? Oni i tak odpowiadaj nami 
zupełnie co innego! ;

Wyrzucić z gramatyki życia znaki wpyis: 
Wypędzić z arytmetyki czynu wsa$pSla gp* 

tania, zostawić tylko sam® JataomCU  ̂ p  yi i  
Nie odpowiadać na banalne mcitgibtim w an 

dzaju? „Jak się masz?1* ~  do m t
przyjdziesz!?’* —  „Może m i pniĘ/assm afe m b  
nów do jutra?’’ *<

Nie pytać! Lepiej milcaeć, niź 
płakać! Lepiej krzyeaećl Lepiej nmxaećl 
ko o nic nie pytać, tylko nie datwbMW pg 
całej, nagiej prawdy « wa^JdWW, i 

O nic nie pytać, ^
Słyszycie??? —, — ,k.

A  jednak —  zapylałem! jt
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ii! mm Kran.
W  I. KcFe -  706, w  BI. -52 1, w  I I I . -1422 w yborców . —  f  procent ludności

żydow skiej na listach w yrorczych.
__ Kraków , 4 kwietnia.

'Jak ju ż w czoraj po królce donieśliśm y zo­
stała na posiedzeniu kom isyi w yborczej w ybra­
na w  m yśl statutu sekcya w yborcza , która p o ­
w ołana jest do kierowania wszysLkiemi czynno 
ścianii w.yborczemi. K om isya zatem w yborcza, 
którą stale odróżnić należy od sekcyi w yb or­
czej, w ybrana na ostatniem plenam em  posie­
dzeniu R ady obecnie nie posiada żadnych  fu n - 
kcyi. Dopiero w  dniu sam ych w yborów  wejdzie 
z  pow rotem  w  sw oje prawa.

P o dokonaniu w yborów  sekcjo, sekcya p rzy ­
stąpiła natychm iast d o  przygotow ania pierw ­
szych  czynności w yborczych.

Jako pierw szą wzięto pod obrady, przekazaną 
przez plenum
sprawę w yborców  na podstaw ie podatku za­

robkow ego.
Sprawę tę referow ał dr Landau, poczem  w y ­

w iązała się gorąca dyskusya. Prezydent Landau 
postaw ił wniosek, by  w  sprawie tej zażądać 
bezzw łocznie wskazówek 0d ministerstwa w y- 
idnań i  oświecenia. W dyskusyi pp. Friedm an, 
B aum iuger i G oldstoif (członkow ie kom isyi 
W yborczej ^ozoslali na posiedzeniu sekcyi z gło 
sem  doradczym ) ośw iadczyli się przeciw temu 
w nioskow i, m otyw ując stanow isko to głów nie 
tern, że zapytanie takie m oże opóźnić akt w ybór 
czy. Dr. Schwai zb&rt przyłączył się d o  w n io ­
sku prezydenta z tą popraw ką, b y  w ystosow a- 
n o  nie zapytanie d o  m inisterstw a lecz p ropo- 
fcycye przyznania prawa w yborczego płacącym  
podatek przem ysłow y jako  zastępujący p od a ­
tek zarobkow y i  wskazał na to, że, jeśli sekcya 
pragnie szczerze działać w: m yśl u chw ały  ple­
n u m  R ady , która ośw iadczyła się za rozszerze­
n iem  praw a W yborczego, to  nie pow inna pom i­
n ą ć  żadnej spo* obnosci, aby  ju ż  teraz tę sw oja 
W olę okazać ezynem. Zażądał rów nież dr 
SeK w arzbari, By odnośną p rop ozy c ję  przesłano 
f io k i  żydow skiem u celem  przyspieszenia inter- 
twencjd. y ?  dalszej dyskusyi m ow cj' podkreśla­
li, że w yB orców  tej kategoryi będzie bardzo nie­
w iele w obec czego sprawa nie warta zachodu, 
p o c m a  zabrał głos ponow nie prezydent Lan 
iluu I przem aw iał przeciw ... sw ojem u w n iosko- 
!wi, dom agając się, by  sprawę odroczyć do 
trzech dni a  uprzednio zapytać się kahału lw ów  
skiego, ja k  w  analogicznej sprawie posląpll, zaś 
W każdym  razie n ie zw racać się do Kuła Ż y ­
dow skiego. Oczy,wiście wniosek ten został 
U chw alony trzem a głosam i sekcyi przeciw  g ło ­
d ow i dra Schwarzbarta i w  ten sposób sprawa 
te, Bodąca probierzem  intencyi rządzącej w ięk ­
szości doczeka się praw dopodobnie pogrzebu 
pierw szej klasy, zgodnie zresztą z w ypróbow a­
nemu kw aiifikacyain i naszych kahałów  do grze 
bania nietylko zm arłych  ale i spraw' żyw ych .

Przystąpiono następnie do drugiego punktu 
pprżądku dziennego tj.

d o  idożcu ia  list w yborczych.
W  sprawie tej przedłożył prezydent Landau 

Zestawione przez p rczydyum  listy trzech kół 
ha podstaw ie m ateryałów  prezydyalnych  i spi­
sów  członków  w oln ych  zaw odów  zasięgniętych 
W rozm aitych  instytucyach . Okazało się, że li­
sta K oła I. obejm u je  706 w yborców , kola II. 
521 w yborców , kola 111. 1422 w yborców , razem 
ja fcm  2.650 w ybór ;ów . T a k  zatem, podczas gdy 
Drzj' w yborach  d o  Sejm u upraw nionych  d o  gło 
suwania Ż ydów  i Żydów ek b jrło  około 25.000 
la  przy, w yborach  dó kału J a  w y oorców  będzie 
zaledwie dziesiąta < zęśćll M ożliwe zresztą, że 
jn * y  energicznej akcyi reklam acyjnej ilość ta 
jeszcze się powiększy o k ilkaset O to liczbow a 
Henlracya farsy, której na  im ię „ w jb o r y  d o  
SzfKftłu . Krótką dyskusyę w yw oła ła  sprawa 
hąy fio pod jęcia  podatku jako  w aru rku  prawa 
W yborczego w łączyć ‘ akże dodatek d o  podatku 
jpfEitahiow ego czy też nie, Ostatecznie sekcya 

głosam i przeciw ko g łosow i dm  
ftełtw anbaria  ośw iadczyła się za włączeniem , 
,< M gp  tSBPffe- %  n a  stanow isku, ż* akt w ybor­

czy  jest pożądaną sposobnością do egzękucyj 
podatkow ej.

U chw alono wreszcie, że listy w yborcze w y ­
łożone będą dla publiczności w  biurze gm iny 
izraelickej
w  czasie od 4 kwietnia do 18 Kwietnia włącznie.

O dnośne ogłoszenie urzędowe zostanie roz­
lepione ju tro  po rogach  ulic i ogłoszone p u b li­
cznie w  synagogach. Ogłoszenia te w inny być 
rozlepione nietylko w dzieln icy  żydow skiej, ale 
i w  śródm ieściu jakoteż w peryleiy i miasta, 
gdzie mieszka dużo rodzin  żydow skich

Poniżej podajem y lekst obwieszczenia:

Obwieszczenie.
W  m yśl rozp. Ministerstwa W yznań odbędą 

się w  m aju  br. w yb ory
1) 30 członków  Rady wyzn. G m iny izraebc- 

k iej w  K rakow ie.

2 ) 30 m ężów  zaufania do •wyboru R abusi 
gm innego

3) 24 członków  do  w ym iaru podatku Lv y a i t s  
n iow ego.

Nii.iójszem  podaję  do  w iadom ości:
a) żc listy w yborcze są przystępne d o  p rze j­

rzenia w sek] elaryaeie Gm iny izraelickiej uA,' 
Skawińska od dnia 4 kwietnia do dnia 18 kw ia 
tnia br. włącznie \\ godz. od & rano d o  1-szej 
popołudniu,

b) że reklam acja przeciw niew łaściw em u zad 
m ieszczeniu lub opuszczeniu w  liście w yhon-zej 
m ają  być wniesione przez dziennik poaaweżJJ 
G m iny izraelickiej do dnia 18 kwietnia br, w lą  i 
cznie,

c )  że w  tym  terminie w oln o  członkom  G m i­
ny, zalegającym  z zaplata podatku wyznaniom 
w ego w raz z dodatkiem  zaległość zapłacić i z  
lego się wykazać, poczem  nastąpi umieszczenie 
ich na liście w yborczej,

d ) że wykaz członków  Gm iny, zalegającycH 
z zaplata podatku w yznaniow ego tam że w  tymi 
sam ym  terminie przeglądnąć m ożna. W  Krakui 
w ie 3. kwietnia 1924 r. Prezydent gm iny izrae- 
liekiej: Dr. R afał Landau.

Zeznania do podatku dochodowego
Izba Skarbowa przypomina, że termin do skła­

dania zeznań o dochodzie do wymiaru podatku do­
chodowego za rok 1924 upływa dla osób fizycz­
nych i spadków nieobjętych z dniem 23 kwietnia 
1924, a dla osób prawnych z dniem 1 maja 1924.

Termin ten przedłużony nie będzie, a odrocze­
nia tegoż na indywidualne prośby udzielać bę­
dzie wyłącznie Ministerstwo Skarbu i to w wy­
jątkowych wypadkach.

Wolni od składania zeznań są:
1) płatnicy podatku przemysłowego op±acający 

ten podatek według IV. i V. kategoryi przedsię­
biorstw handlowych wszędzie i według III. ka­
tegoryi w  miejscowościach III. i IV. klasy;

2) płatnicy podatku przemysłowego, opłacający 
ten podatek wedle VIII. kategoryi, przedsiębiorstw 
przemysłowy cli;

3) właściciele nieruchomości gruntowej nie prze 
kraczającej 30 ha;

4) właściciele domów mieszkalnych składają­
cych się najwyżej z 4 izb.

Wyżej Wymienione osolnT, winne są złoży ć ze­
znanie tylko na wezwanie władzy skarbov*ej, a 
termin do składania zeznań dla nich upływa w 
30 dniu, licząc od dnia następnego po doręczeniu- 
wezwania.

i ie iz s f  c ie k a w e
JAKĄ SZYBKOŚĆ MOŻE W YTRZYM VĆ CZŁO­

W IEK? W obec osiągania przez aeroplany zawro­
tnej wprost szybkuśC’., koła naukowe zw róciły u- 
wagę na to, jaką szybkość może wytrzymać or­
ganizm ludzki? Na pytanie to odpowiada komen­
dant amerykańskiej szkoły wojskowej medycyny 
lotniczej, major L. H. Bauer, temi słow y:

Całe co zagadnienie ściąga się do nagłych zw ro­
tów w  powietrzu i jest natury fizyelogicznej. Ciało 
lotnika dostosowuje się do lotu w  pewnym kierun­
ku. Gdy aeroplan dokonywa nagłego zwrotu, ciało 
musi też dostosować się do tego nowego kie. upku.

Pod wpływem działania siły odśrodkowej, 
wszystko, co może się poruszać w  ciele lotnika, 
przymocowanego pasami do siedzenia, nabiera ru­
chu odśrodkowego. Jednym ze skutków tego jest 
chwilowy odpływ krwi z mózgu, co już w yw oły­
wało niejednokrotnie chwilową utratę przytomno­
ści przez lotników. Dlatego też nie jest dzikiem 
p r z y  p u s z  c ziemji e, że pr^y wzma­
gającej się szybkości, nacisk na mózg pod wpły­
wem siły odśrodkowej może być tak gwałtowny, 
że wywoła śmierć lotnika.

Należy wątpić, aby istota ludzka mogła wytrzy­
mać, szybkość 500 mit. ang. (805 kilom.) na godzinę 
choć mechanicznie jest to  możliwe. Granicę wy­
trzymałości ludzkiej stanowi prawdopodobnie szyb 
kość około 300 mil. ang. (483 kiłom.) na godzinę 
przy nagłych zwrotach podczas lotu. Może jednak 
znajdzie się ktoś, kto zdoła przeciwdziałać newet 
tym niebezpiecznym skutkom gwałtownych zwto 
tów  przy locie bardzo szył kim,

ŻYCIE BEZ SNU. Dwaj lekarze: dr. Dawid Har­
ris z Londynu i dr. Crile z Nowego Jorku dowo­
dzą, żft godzimy, które Spędzamy oa -spaniu, są go-

Wszystkie inne osoby obowiązane są złożenia 
zeznania o wszystkich dochodach z wyjątkiem do-* 
chodu z uposażeń służbowych, emerytur i wyna- 
groazeń za najemną pracę we właściwym inspek 
toracie skarbowym, a nadto winny są obliczyć 
podatek w sposób wskazany w publieznem obwie­
szczeniu i cały podarek wraz z 20% wym dodat­
kiem do tego podatku wpłacić w powyższym ter­
minie w  wyznaczonym do składania zeznań do 
Kas skarbowych wprost, lub za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności, a dowód uskutecz­
nienia zapłaty w oryginale lub w odpisie dołą­
czyć do zeznania.

Podalnicy, którzy nie uiszczą w powyższym ter­
minie podatku wraz z 20%-wym dodatkiem pań­
stwowym, narażą się na podwyższenie podatku o 
% % za każdy dzień zwłoki, a nadto na kary za 
zwłokę w wysokości 2% miesięcznie.

W razie nie złożenia zeznania w powyższych 
terminach, wymiar podatku będzie uskuteczniony 
na podstawie materyałów, jakimi władza rozpo­
rządza, płalnicy zaś, którzy w przepisanym ter­
minie nie złożą zeznania ukarani będą grzywną 
do 11 franków złotych (jedenaście fr. zł.)

Formularze zeznań o dochodzie wraz ze skalą 
podatkową, obowiązującą na rok 1924 wydają bez 
płatnie Inspektoraty skarbowe.

dżinami straconymi, należy więc szukać sposo­
bów podtrzymywania sił organizmu ludzkiego w  
stanie ciągłej świeżości bez potrzeby wylegiwania 
się w łóżku od 6 do 8 godzin dziennie.

Jak donos™ londyński „Sunday Express“ , lekarze 
ci wynaleźli już nawet taki sposób w  stosowaniu 
elektryczności. 'Wiedza lekarska stwierdziła, że u- 
czucie znużenie wywoływane jest przez reakcyę 
chemiczną w komórkach mózgu, która pozbawia ich' 
żywotności i zmusza do zaprzestania pracy. Otóż,’, 
zdaniem doktorów Harrisa i Crila, renkeya ta jest’ 
natury elektro- chemicznej, lekarze w ięc ci pra-| 
cują nad aparatem elektrycznym, za którego po*, 
mocą będzie można neładowywać świeżemi siDmJ. 
komórki mózgowe, tak, jak ładuje się akumulator*

Operacya ta, trwająca kilka minut, wystarczy*' 
jak się spodziewają, dc zupełnego usunięcia potrze 
by snu i życie ludzkie byłoby prawie zdwojone!

Numer świąteczny
„K o la so  Dziennika"

który ukaże sle 19 kwi tnla br*
w znacznie zwiększonej objętości 

l podwójnym nakładzie
ra n  lara ‘ b ą d iU  takża

większy dział 
inseratewy.

Zawówlenla Insaratc we przyjm uje  o d  dnia 
dzisiejszego Admlnlstrecya „łbow ego Dslen* 
nfka“  w  Krakówle* lic* O n łaszkowej k  7»
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F r a n c y a  o  s y o n i z m .
Entuzyastycznft przemówienia Pain9ev«go, perła i b. prezesa ministrów we Francyi, 

wyaioszone dnia 2 marca br. w F&ryiu na zebrania Stowarzyszenia „ M ir li-ilo n .
„Syuodzm , jak  każdem u w iadom o, jest s io -  . 

Ittnkow o świeżej daty, n iem niej jednak 
tkwi on  sw ym i korzeniam i głęboko w  trady- 
ey i żydówskifcj. W ypływ a on z  tysiącletnich pra 
g i.ien  rozprószonego narodu żydow skiego. Przy 
Iftosi on  ogóln o  świa towe i  nawiązanie ow  ej 
kw estyi żydow skiej, która aż do ukończenia 
(Wielkiej w o jn y , nyła  w łaściw ą prawie wszyst­
k im  narodom , przybierając zresztą różne 
kształty w  poszczególnych  krajach.

Szukano rozw iązania d la  tego doniosłego 
problem u św iatow ego i rozpatryw ano dw a bie- 
jgunowo przeciw ne jego  sposońy jed en  to syo - 
n izm , który zmierza d o  złączenia w  jednem  
{Wiełkiem państwie, wszystkich rozprószonych, 
ń  przynajm niej tych z pośi id  n ich , którzy, 
'doznając prześladow ań, nie m ogą dalej żyć w 
jtym stanie i pragnęliby zadany, drugi zaś spo­
sób  rozwiązania kwestyi, zalecany przez Józe­
fa  tteinacha, polega na dążeniu d o  całkow ite­
g o  zląnia się rasy żydow skiej z ludnością kra- 
fu ,  który zamieszkuje.

Należę osobiście d o  tych, którzy wierzą, te  
nadejdzie dzień, w którym  Żydzi, zam ieszkują­
c y  Francyę, zespolą się zupełnie z narodem  
francusk im , zachow u jąc tylko nadal swą reli- 
g ię  i zw racając się nadal ku Jerozolim ie; co  
Wszakże będzie zupełnie natu. ałnem, jak natu 
ITalnem jest zw racanie się chrześcijan ku R zy­
m ow i.

Zaznaczam  tylko, że niema sprzeczności lnia 
dzy tymi dw om a rozwiązaniam i, przynajm niej 

takim  kraju , jak  nasz, m iędzy calkow uem  
zespoleniem  się Ż yd ów  z  innym i obywatelam i 
k ifiju  pod względem  gospodarczym  i polity- 
c z M m , a ideą stw oizenia tam w  Jerozolim ie, 
na Górze Świętej, schroniska, m iejsca odpo­
czynku , a w  bliższej lub dalszej przyszłości 
państw a (nation ), w  którem  wszy?**-- prześla­
dow an i znaleźliby schronienie. Nie sądzę, aże 
b y m  b y ł zbytnim  opty m isią przez te przewidy 
Wania. Jeden tylko czarny punkt zarysowuje 
*ię na widnokręgu, m ianow icie wypadek, g d y ­
by  najbardziej w p ływ ow i z pośród 'żydów', któ 
.rzy w śród nas m ieszkają, uląkłszy się zbyt ra 
dykalnych  rozw iązań, przez niektórych załeca-

Kych. gw oli utrzym ania swyt h dóbr chw ilo- 
ych| postanowili pozostaw ić nadal w olność 
yv ręku sw ych  odw iecznych  prześladow ców .
Przechodzę do dalszych rozważań. Konsta­

tu ję , że w  takim kra ju , jak nasz, wiele jeszcze 
um ysłów  nie zda je  sobie sprawy z  doniosłości

W m  słffiKiSsfifl.
„Mlrlam** powlaic o dwćth miastach

„Dawno Dardzo dawno ten.u -  opowiada legen­
da — ślubowało kilku świątobliwych mę^ów po­
kłonić się Bogu Zastępów w  Jego świątyni na 
górze Moryi. "Wziąwszy więc laski tto ręKi i dary 
dla kapłanów ruszyli w drogę. Lecz gdy jeszcze 
dzień drogi ich dzieli tylko od celu ich wędrówki, 
zobaczyli slup dymu wznoszący się ku niebu w 
łem miejscu, gdzie spodziewali się świątyni. Z po­
czątku myśleli, że fo  dym kadzideł ofiarnych, lecz 
Wnet dowiedzieli się, że to świątynia Pańska po­
ezja z dymem i sic innego Lm me pozostało, jak 
rozdarłszy szaty, w proch upaść i ukorzyć się 
przed wolą Pana*'. Podobną tragedyę przeżył Ber­
dyczów ski.

1 I V. VI on do biurka, by jak sam powiada, wspó­
lne :..o zostawić po swoich współczesnych, napi­
j a ć  . w ieść o dwóch miasteczkach, w  których 
Uaę ‘ - edził i  wychował i miejsce wyznaczyć spe- 
fcyalufj każdemu znajomemu, wszystkim zdarze- 
.njolń młodości, cieniom życia i światłom i legen- 
P‘ «ai dni minio-nych. A tymczasem z ukrycia du- 
Izy ludzkiej wyszła rozpasana besiya, której na 
.Imię „Mord i Zniszczenie" i w  perzynę obróciła 
miasta i księgi. „Nessuu magg;or doiore che ri- 
«ordarsi doi tempo fełiee nella miseria“  — powia- 
,da Dante w  „Internie" przez usta Franciszki z 
TtLuini. 1 lira BerdyczewsLiego, co  łagoJuemi to 
nx łm ierzyó zwykłą uaszo dusze, rozełkała si i Ą

lego przedsięw zięcia i że podebnie, jak  R ei- 
nach, uw ażają  je  za niepotrzebne. Pov i dzia­
łem  ju ż , że potrafię pogodzie obydw a sposo­
by  rozwiązania A le wszak są kraje, gdzie nie 
m a tego wy i.'.t u , gdzie życie zbiorowisk ż y ­
dowskich. li m as ludności żydow skiej od­
grodzonych  i zamkniętych jest nLprzerw anym  
pasm .m  udręczeń, upokorzeń, jeżeli już nie —  
bo i io  niestety zachodzi —  pogrom ów . I zda­
w ałoby się, że te właśnie kraje, w  których 
ży ją  tysiące łych uciem iężonych, będą najhar 
dziej popierać syonizm. Ale tak nie jest! Z jed­
nej strony nie tolerują one Żydów , chcia łyby 
ich  zniszczyć, unicestw ić, a z drugiej uw ażają 
one za niebezpieczną i szkodliwą m yśl utworze 
nia ogniska narodow ego, w  ktorem by naród 
żydow ski m ógł się sw obodnie pozwijać. Jestto 
rzucająca się w oczy sprzeczność. Twierdzą, 
że każdy, zasługujący na m iano człow ieka, po 
winien sprzeczność tę przygw oździć! —  K raje 
Dowiem, w Których obywatele żydow scy nie 
korzystają z tych sam ych prawy co  inni ob y ­
watele państwa, te właśnie kraje pow inny się 
starać o częściow e bodaj usprawiedliwienie 
swej ekskluzywności wobec Żydów , a by łoby  
niem  jedynie i w yłącznie popieranie w szyst­
kich  sil tego żydowskiego exodus i użyczenie 
|vszelki(th środków , potrzebnych d o  jeg o  prze­
prowadzenia 1 Ale czyż jest lak? W  latach, 
które dopiero co przeżyliśm y, okrucieństwo 
antysemityzmu doszło do n iebyw ałych  przed­
tem granic. I tak np. w  Rosyi m ożna zanoto­
w ać cały szereg ohydnych  pogrom ów ; m asa- 
k iow a n o  z całym  spokojem . D o  n iesłycha­
nych  cierpień fizycznych dołączały się jeszcze 
większe cierpienia natury m oralnej. Pierwszą 
więc m yślą, pierwszem m arzeniem zw lenn i­
ków  syonizm u b y ło  w yrw anie sw ych  braci z 
tych strasznych udręczeń.

A le nie w ystarcza m arzyć, trzeba dążyć do 
urzeczywistnienia, Z a ś : urzeczywistnić m ożna 
tylko rzeczy m ożliw e d o  wykonania. Czyż wię.. 
leży w  zakresie m ożliw ości stw orzyć w  Pale­
stynie państwo (nation) wielkie państwo, m ia 
nowicie państwo żydowskie? — oto m epokoią - 
cc nas pytanie. Mieliśmy sposobność przeczytać 
nader interesujące i należycie udokum entowa­
ne dzieło naszego przyjaciela  C orcos’a, j  obe­
cnym  stanie rzeczy w  Palestynie. A utor sam 
w ysuw a pewne w ątpliw ości w  sw7oich  wyw7o 
dach. Nie szczędzi słów  krytyki i nie c.krywa 
tiudności. Bo, pow iedzm y sobie, są trudności.
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akordach przerażającego bólu. Pękła struna od 
skurczu palców i wydawszy jęk rozpaczy umilkła 
na zawsze Skarga to była straszna. „Fuimus 
Troes, fuit ilihim et igens gloria  T euorru m ". 
Skardze tej dał wprawdzie imię „M irjam ', lecz 
gdyby wic-dział, że pieśń o  dziewczynie zmieni 
się w rodał rozrachunków z Bogiem tonem Ekkle- 
zyasty, byłby swą powieść z dziejów dwóch miast 
wołyńskich ochrzcił „L ilitb", by sam już tytuł 
przypomniał to, co się w duszy autora działo, gdy 
mu się pod ręką w krew i łzy zamieniał atraęento- 
wy atrament. Światopogląd człowieka, co całe swe 
życie oń walczył, a ku końcowi zdawał się zna­
leźć ukojenie w  wszechprzcbaozającem 'ikockanm 
ludzkości i narodu swego i jego kultury, doznał 
załamania.

Mordercy Dowiem ruszyli, jak bestye z 1asu, 
ł ojca mu zamordowali, z nad świętej księgi nie 
wstającego i braci mu wszystkich wyrżnęli. Za­
rysowało się więc serce poety w  skazą rozliczne 
i gmach zbudowało niewiarą straszny, a dzieło, 
co koroną jego twórczości stać się miało, stało s!ę 
jedną wielką skargą hjobową, jednym wielkim 
trenem, wyzwaniem Boga pi zed sad zbolałego ser­
ca i rozkrwawionego narodu.’

Za narzędzie wybrał Eobie dziewczynę, z  której 
rozdartych przerażeniem oczu wydziera się na 
świat niemy okrzyk serca dziecięcego wiercący 
serce okrzyk dziecka wołnjący rozp icznie: „Słu­
chajcie ludzie. Bóg jest ślepy".

I stąd tyk* tragedyi w powieści Berdyczewskie 
go. Niema strony, gdzieby 1 toś się nie zabił, zwa-

Loca jakżeby ich  nie b yło?  I czy należy d ą  
n iem i przejm ow ać i  sU&cić otuchę?

A le, zapytajm y si? znow u, gdzież j™ t k raj, 
k tóryby w  obecnej chw ili nie HginaJ się 

pod  brzem ieniem  ciężkich p re s ile ń ?
Nawet A nglia , kraj, w  k tórym  życie gospoś 
Jarcze przedstawia w idok  stosunkowo pogod-* 
n y , cierpi wskutek nieustannych strajków , w; 
N iem czech jesteśm y świadkam i ru iny g o sp o , 
darczej, klasy robotniczej i średniej. Francjai 
przechodzi kryzys w alutow y. O W łoszech  je-, 
dymie wskutek faszyzm u na razie nie n ie  w ia *  
dom o...

W ięc jakże się dziw ić, że ciężko jet im l | 
grantom  w  teru now cm  ogniska „aroclowem,- ’  

porow nyw anem  w ielokroć z  w łością, p o .zu co  >. 
ną przez w łaściciela, w  kra ju , który trzeba *  
grunta odbudow ać, gdzie trzeba zakładać dro*  
gi i budow ać m esiy  —  i ja t  się d z iw ić  w ch w i*  
li, gdy rów now aga życia  gospodarczego jest 
na ca łym  święcie m ocno zachw iana? "Wiąaomo,- 
że m arzeniem em-grantów palestyńskich jest* 
stworzenie wielkiego, pracującego w  i óżnyeh 
zawołlach społeczeństwa, kfóreby Galileę sam.ę 
niło %v jeden wielki, kw itnący ogród, żyw iący 
sw ych pracow ników .

W szak w  oczach  naszych m arzenie to 
m e spełnia.

W ytw arzają i m ają  nawet na w yw óz. LoC* 
jakże w yw ozić, m ając u siebie funty egip 
skit? Jestto los w spólny w szytik im  k ra jom  o  
wysokow artościoY^m  p :eniądzu, jest w ięc izo  
czą zrozum iałą, że i Palestyna m usi wskutek 
lęgu cierpieć. ■

I gdyby  ktokolw iek z tego Powodu tracił 
ó*u a» i zaprze ja r  z tego pow odu  udzielę- 
'erJa kapitałów, op u ś^ łb y  się pięząprzc- 

czenie tchó zostwa.
Należy, przeciw nie, zdw oić energię, ażeby prze 
trwać len ężki okres przesileń, gd y ż  w łaśnie 
zmnicjszei ne t ntpa im igraeyi może k izyzy  j 
spotęgować. /. ipow iadan o tysiące emigrantów/ 
co  m iesiąc, lecz później pgi*uuezaao coraz 
bai-dzif j ich liczbę z  pow odu  i zekomej obawy; 
przed napadam i arabskim i. A la natęży to  ju ż  
do przeszłości, starcia nie są tak straszne: na 
leżało tylko b y ć  cierpliw ym . I tu znow u m e 
sądzę, ażeby zmniejszenie im igraeyi m ia ło  włtt 
śnie być środkiem  uniknięcia tego, có  przesa-

iyow ał lub nie stracił majątku. Z początku wyd .je 
się nam to banalnie nteprawdopodoboem Lecz 
wchodzimy w  tok jego punktu widzenia, gdy zaw 
czynamy a rebours rozumieć jego zdanie, dzień p4  
dnia nastaje jednaki, a u ciebie tragedye się w y­
darzają", gdy podporządkować pctT-ąiimy nąsn* 
poczucie tragedyi jednostki jego poczurw tragedyj 
ogółu, przestaje nas przerażać ten stóg tragedyi, 
7. rozmysłem wsadza Berdyczewski w  wązkie "9* 
my fragmentarnęj powieści całe dwa miasta, z i-oz 
mysłem uwertura drugiej części ciągnie się prz^z 
dwie księgi i daje dokładny obraz cbonlrodzl tej 
Pipidówki, by mćdz nam adov7odnić tezę swoja, ze 
źle się dzieje u naszych „najwyższych", gdy się 
oglądnie większy płat tego życia. Jednem słowem 
chciał nam Berdyczewski dać 1 dał nam negatyw, 
życia, obraz życia oglądany właśnie od  strony 
niewłaściwej kobierca.

A  tera? strona artystyczno, techniczna i  momen­
ty akcesoryałne.

Gdy technika wieku \X-tego postąpi w  takim 
stopniu naprzóu. że nawet „L ‘Eve futurę" de L ‘sle 
Adam‘a nie będzie wyłącznie bohi terką powieści, 
aje stanie się ciałem t uhonia szy soLi» w łosy za­
mieszka pomiędzy nami, tez spodziewam się, i na­
grodę Nobla z  chemii w roku dwu tysięcznym pierw 
szym otrzyma ktoś (prawdopodobnie to b idzie żyd) 
za wynalazek takiego związku chemicznego, który 
zmieszany z litasieturą umożliwi jej elektrolizę. 
Elektroliza zaś łitai atuiy hebrajskiej wykazałaby 
ciekawy fakt. Wykaz iłaby mianowicie, że każda 
bohaterka powieści hebrajskiej } jakkolwiek jej na
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dnie uważano za niebezpieczeństwo.

M yślę, że ci, którzy w zięli na siebie zada­
nie syonizm u, w yczu w ają  dobrze przy­

szłość.
W ięcej, niż k iedykolw iek pow inni on i obecnie 
spotęgow ać w ysiłki; trudności, jakie Palesty­
na obecnie pod względem  gospodarczym  prze­
chodzi, (Powinny ich  tern bardziej pobudzać do 
W zmożenia w ysiłków  finansow ych , jakich  
w ym aga w ielkie ich  dzieło. Spodziewani się, 
że także m oi słuchacze uczynią wszystko, co 
będzie w  ich  moc,}' i że w yciągną pom ocną rę 
kę, naturalnie nie próżną, avec quelque chose 
.dedens) d o  sw oich  m łodszych  braci.

rTeraz pragnąłbym  m ów ić  n ieco intym niej 
,’(entre annr) o  pew nej, szczególnie delikatnej 
kwestyi, m ianow icie

D stosunku narodu francuskiego i ż y d ó w  
francuskich  w obec syonizm u.

' iW roku 1916, jako  członc-k francuskiego K o ­
m itetu w ojennego, pierw szy w ypow iedziąiem  
sw e zdanie o  idei państwa żydow skiego w Pa­
lestynie. Chw ila realizaeyi w ydaw ała się buź­
k ą . I właśnie w  roku 1916 zapewniłem L loyd  
jGorge‘a, że rząd francuski byłby przychylnym  
$tia tej spraw y, ja k o  podyktow anej względam i 
spraw iedliw ości. W  roku 1917 sprawa przybra 
la  ofieyalne oblicze. Chcę iu zaznaczyć, że je ­
stem  prześw iadczony, iż w  ow ym  czasie żaden 
Z członków  rządu angielskiego i francuskiego, 
Ole pow odow ał się uczuciem  narodow ego ego - 
i z m j ,  zazdrości lub jakąkolw iek, ch oćby  naj- 
jSzlachetnięjszą am bicyą, ale że. w szyscy s ze zo­
rze pragnęli rozw iązania tej kwestyi. W reszcie 
rola  poprow adzenia n a r /lu  żydow skiego przed 
O g ę  narodów  przypadła w  udziale A nglii. T a  
jednakże decyzya, w szyscy  o tem w iedzą, w y - 
!* olała pew ne obaw y i urazy ze strony narodu 
francuskiego. Jest bow iem  rzeczą niew ątpbw ą, 
ż e  we F raneyi, interesującej się żyw o sprawam i 
kolon i alnem i m usiała (powstać pew na n ie- 
ttfność, gdy  zadanie to przypadło szlachetnemu 
^ p ra w d z ie  ryw alow i, ale ryw alow i, dla k tó­
rego am bieye kolonialne stały się narodow ą 
lia fly cy ą . Sądzę, że liczne nieporozum ienia 
m iędzy  narodem  francuskim , a pańsLwem pa 
łestyńskiem  (nation  de Palestine?) m ają  tu 
sw oje  źródło. .Widzimy, ja k  rozw ija  się język

ęzyk hebrajski — językiem żywym, jest 
9 cud, urzeczywistniony w tym kraju. Bo 
*” *• nie jest cudem wskrzeszenie języka

Imię, wywodzi swój rodowód filogenetyczny od 
samy algebraicznej biblijnej Debory. Judyty , Ruth 
i  Sislamith. P o  rozpatrzeniu bliższem tej hypote- 
zy, nie wyda się oma nikomu absurdem, gdy się 
zważy, że przy takiem namnożeniu się p r obiema- 
tycznych natur męskich w  współczesnej literatu­
rze, ilość „indywiduów** kobiecych waryuje tylko 
aa temat kilka prazasadniczych elementów zmy­
słowych.

Berdyczewski odstąpił trochę od tego dotychcza­
sow ego zwyczaju artystycznego i jego Mirjam 
Wstępuje, a> przynajmniej stara się wstąpić w  krę­
gi, jakie dotychczas kidtura zatoczyła. W prowa­
dzał Berdyczewski techniką swą wszystkich na­
szych krytyków do rozpaczy przez swoje życie. 
'Jakaś nieokrzesana oryginalność oscylująca mię­
dzy prymitywizmem ludowych legend a niezgra­
bną architeklomiką romansu angielskiego z czasu 
Sterne‘a i Richardsona niepokoiła i zatruwała im 
życie. A oto teraz łabędzi śpiew poety, ,,MŁrjam" 
iógo kochana, romans dwóch miast zatytułowany 
imieniem bohaterki powieści, czy tej, która miała 
nią być, a więc dzieło zapowiadające się epicko 
par predistination zawiera się w  kilkunastu ar­
kuszach, zamknąwszy w  swoich stu kilkudziesię- 
c&n rozdziałach dzieje całych pokoleń. Berdyczew­
ski nigdy nie Był czystym epikiem. Pełno we 
wszystkich jego tworach rozlewnego liryzmu. 
Zsuinu z jego postaci zwłaszcza w  jego ostatniej

i cyw ilizacyi hebrajskiej, co niezaprzccze- 
nie jest dziełem syonizm u?

Jednakże jaki będzie język dopuszczony o -  
bok języka  hebrajskiego^ który to jeszcze ję ­
zyk stanie się obok tamtego niezaw odnie panu 
ją cym  w  kraju? N ic ulega w ątpliw ości, że 
stanie się n im  język angielski. Stąd zrodziła 
się obaw a, czy też język  francuski nie zostanie 
zupełnie porzucony w  lej ziemi, tak przesią­
kniętej naszemi tradycyam i religijnem i i peł- 
nem i chw ały v  sponuileniam i historycznem i. ł 
ta oto obawa znalazła sw ój w yraź w  pew nym  
pesym izm ie, zwłaszcza u tych, którzy zwiedzili 
PiMeslynę i pow róciw szy z n iej, nie przestają 
skarżyć się, że język francuski jest tam ze­
wsząd w ypieranym . B o leż wiele w  tem byfo 
praw dy. Zw racam  uwagę naszych przyjaciół 
Ż yd ów  na tę sprawę. Jestem przekonany, że 
im  nawet przez m yśl nie przeszło, że należy j ę ­
zyk francuski w ypierać z kra ju , i że nie om ie­
szkają dołożyć starań, ażeby językow i fran ­
cuskiemu za-pewnić m iejsce, jakie mu się nale-

przyczem nie zapom ina się n igdy  dodać że  
to p iow okacya  żydow ska w yw ołała  zajścia. 
Lecz bądźcie pew ni, że gdyby narodow i fran­
cuskiemu by ły  znane te w ypadki, obrażające 
ludzkość całą, oburzenie jeg o  nie m ia łoby  gra­
nic i sądzę, że żadna propaganda na rzec i 
syomzrr.u nie byłaby skuteczniejszą, jak  prawa 
dziw a znajom ość tych  sm utnych faktów .

Pow iem  to z całą szczerością, nie szukają* 
zw rotów , któreby się spodobały m em u audyioa 
ryuin, że gdy sie w  m yśli przechodzi h is ló iy ę  
narodu żydow skiego, jeżeli m a się na tyle w y* 
kształcenia, ażeby sobie zdać sprawę z tego 

co dały nam  cyw iłizacya i tradyc)’a tego 
narodu,

gdy się pom yśli, że to właśnie ta tradycya dała 
naszemu Z achodow i jego siłę, przynosząc nam  
w darze zasady spraw iedliw ości społecznej I 
będąc źródłem  wszystkiego szlachetnego, 
knego i praw dziw ie kulturalnego na nas w ifl 
Zachodzie i gdy z drugiej strony się w idzi, że 
właśnie ta rasa, która tak czynnie współdzia* 

ży. Dla mnie jest rzeczą pewną, że n igdy oni j lala w  wyLworzeniu całokształtu naszego ży ia*
że ton właśnie naród był rozprószony, ja k  
stado ow iec przez ośmnaśoie w ieków  na vv,Vw

nie zapom ną w spólnych w iekow ych tre ły cy i 
w ytw orzonych  m iędzy ich  dążeniam i do w ol­
ności, a naszemi.

Nie m ogą nie w iedzieć o tem, że wielkie 
państwo żydowskie nie m oże się rozw ijać 
i prom ienieć bez życzliw ych , braterskich 

stosunków z narodem  Franeyi.
D o W as więc wszystkich zwracam  się z apelem 
abyście gdziekolwiek rozw iniecie swą dzia ła l­
ność, przyczynili się do usunięcia tego nieporo 
zum ienia; stare bow iem  i wiekowe tradycye są 
tu w grze. M am to przekonanie, że przy pewnej 
dozie dobrej w oli, zniknie to nieporozum ienie 
i że rząd francuski,

zarów no, jak  był pierw szym , który u zn d  
m yśl syonistyczną, tak sarno znajdzie się 
zawsze w  szeregach tych, którzy narodow i 
żydow skiem u, dodadzą otuchy na jego 

żm udnej drodze.

W zyw am  Was też .ażebyście opinię francu ­
ską in form ow ali o wszystkich sw oich troskach. 
W ielu  Francuzom  nieznane są ow e bolesne 
fakty, które na początku przytoczyłem . Wielka 
prasa nie zawsze dokładnie o  n ich  in form uje 
i m ało jest pism , które opow iadają  o sm utnych 
nieraz za jściach  w  Polsce, łub na Ukrainie. 
Gdy znajdzie się taka drobna, trójw ierszow a 
notatka, to jest w  n iej zwykle m ow a o utarczce 
m iędzy ludnością żydowską a ludnością kra ju ,

powieści stworzonych nie żyje życiem własnem 
na mocy bezwładności ulepienia z gliny życia czy 
fantazyi, lecz służą po to, by wziąć udział w  au­
torskich mono-dyalo-gach. To już prawie nie ar­
tysta, ale posiadacz talentu sofistycznego, napa­
wający każde objektywne zjawisko siłbjektywnymi 
stanami, do czego służą mu stylistyczne ozdobki 
z bogatego skarbca języka legend czerpane. Na­
biera przez to powieść coś z atmosfery dramatycz­
nej: jakieś ślepe siły, oblókłszy się w  ciało cisną 
się z jakąś nieubłaganą siłą, jakiemiś dziwnemi 
drogami, do centralnego węzła lunatycznie przy­
ciągane, który się później rozetnie oślepiającem 
cięciem z niebios czy z literatury sprowadzonej 
błyskawicy. Konkludujmy! Czy specyalna forma 
,,Mirjam‘y“ , przypominająca essencyoinaln ością 
swych krótkich rozdziałów fragmenty z jedynej 
powieści Słowackiego, to wynik bezsiły archite­
ktonicznej czy świadome kruszenie zbutwiałych 
(kto zaprzeczy?) ram dotychczasowej powieści? 
Zwróćmy się do najautentyczniejszego (nie zaw­
sze!) źródła: Zycie to mie powieść skończona'* — 
pisze Berdyczewski. Kilka stron przedtem: „Mi­
łość nie zna pór“  (To drugie proszę zrozumieć 
także a rebours).

Poslskryptum: Polecam oglądnięcie obrazu Sza- 
galla „.Moja wioska rodzinna''’).

P ChaJm Low.

gnaniu, które to w ygnanie w yrzucono mu nasię 
imię, jak  zbrodnię, że ograniczano jego egzy* 
steneye, że zam ykano przed nim  wiele zaw odów  
ażeby go następnie obw iniać o w ykonyw an ie 
innych, gdy się przejdzie w duchu, to nie­
przerwane pasmo cierpień, to, sądzę, że d o jd z rę  
m y do przekonania, że losy tego narodu są 
skandalem  w  dziejach ludzkości.

Jestem przekonany, że wielka w ojn a  za p o- 
czątkow ala now ą erę, bolesną coprawda, ale 
w zniosłą  i że, po  tylu bezprzykładnych klę­
skach, ten skandal dzie jow y osiągnie sw ój 
kres oraz że m y, lub .przynajm niej nasi w nu­
kow ie doży ją  tego dnia, w  którym  wszystkie 
rasy i religic, pojednane, połączą się, by 
w spólnie pracow ać dla w spólnego dobra".

Dr. ZygmuRł Fendler 
i Dr. Samuel Horowlti
p row ad zą  w spóln ie  kan ee laryę  a d w ok ack ą
przy ul. Grodzkiaj 9. 473 Ta l. 1204.

U j T  gumowe w bardzo wielkim
1 ii . ‘  -Pb wyborze nadeszły 481

A. Bross, Krato, Dl. ttytóska 44
om  Narożnik obok Bram y Floryartaktej. ma

HANS KELSEN .

Franciszek Oppenheimer.
(W  szascdzlesieclolecie urodzin)

D nia 30 m arca obchodził dr, F ranci­
szek O ppenheim er sześćdzkisięciolecie aro  
dzin. W ybitny socyolog , którem u nauka 
n iejedną zawdzięcza tw órczą m yśl, nie po  
został obojętnym  na losy sw ego narodu. 
Franciszek Oppenheim er m a ju ż  sw oją l<ar 
tę i  w  dziejach renesansu żydow skiego. 
N ieocenione są Jego zasługi na polu  k o lo - 
nizacyi żydow skiej w Palestynie.

Sylwetka niniejsza daje obraz naukow ej 
tw órczości Jubilata. — Red.

Franciszek' Oppenheim er, jeden z  n a jw yb i­
tniejszych socyologów  w  Niem czech, p rof, uni 
wersytetu frankfurtskiego, obchodził 30 m ar­
ca 60-lecie urodzin. O soby tego W ybitnego i  
daleko poza  granice N iem iec sław nego uczone 
go nie m ogę lepiej uczcić, jak  przez podkręć 
ślenie i w yjęcie  z jego nad w yraz bogatego dzie 
ła życiow ego dw óch  zasadniczych idei: jego  
nauki o  Państwie i  teoryi ekonom iczno-polity­
cznej, którem i w yw arł rozstrzygający w piysr
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W arszaw ie odbyła się w  M uzeum Rolm - 
łCtwa i Przem ysłu —  z in icjatyw y syonisty 
pznej organ izacji akadem ickiej „Jardw ua" 
■e— Uivc.zysta akademia ku czci Uniwersytetu He 
ira jsK iego  w  Łrec. Izrael.
'' Na akadem ii tej przem aw iali przewodniczą 
p y  „Jard en n ’* p. Lancłsztok, p io f. Balaban, po 
pel G ńnnaum  i p dr. G oldberg, jaknleż prof. 
arabin dr. Schoir, którego znam ienne przem ó­
w ien ie  w  streszczeniu niżej przytaczam y:

„W r a z  z  narodem  żydow skim  —  m ów ił 
p rof. Schorr — poszła także Szechina na w y 
gnanie*. Jądro tej w  m istyczną szalę ujętej 
głębokiej m yśli naszych h istoryozofó „  stare 
ży tn ych , jest chyba to: Genjusz narodu żyz­
now skiego od  chw ili k iedy poszedł w  rozsyp­
kę, rozprasza się w  różnych  językach, tak. jak 
sam  naród rozprasza się w  różnych krajach . I 
jmamy to anorm alne zjaw isko, że naród Iw o- 
iz y  każdorazow o sw oje dzieła w  języku, który 
inie jest jego  językiem , który przy jm u je  od ota 
Czających go narodów . Już w  Ałeksandryi, na; 
starszem  środowisku dyaspory ,tw orzy się od ­
rębn e ognisko ducha w  języku greckim . D w aj 
n a ; vv\ bitniejsi pisarze, F ilon  w  A łeksandryi i 
Józef F law iusz w R zym ie piszą p<> gceckn, a 
tysiąc lat później tak sam o jest język arabski 
w szechw ładnym  językiem  wiedzy żydow skiej 
(w m uzułm ańskiej Hiszpanii- A konsekwrencve 
Cała literatura lielk ni styczna (od  III. wieku 
przed  do I. w ieku po Chi\), ongi bardzo n o­
ga la , zostawiła 1y lko nikłe ślady w  rozw oju  
kultury żydowskiej, a dzieła F ilona i F law iu - 
śza hvlvbv zupełnie poszlv w7 zapom nienie, gdy 
:4>y ich nam  nie przechowali —  m nisi chrzęści 
ja ń scy  w  klasztorach, skąd uczony włoski A - 
zarjah  de Rossi (X V II. w )  poraź pierw szy je  
.W jdobył i ułam ki % nich tlom aezył na jęzek 
hebrajski. (T łom aczenie wszystkich dzieł jó -  
żefa F law iusza zapoczątkow ało niedawno w y ­
daw nictw o Sztybła „W o jn ą  żydow,ską“ w  
żnakoinitem  tlomaczeniu z oryginału greckiego 
tlo fon anem  przez J. N. Sym choniego).

Stawne dzieła filozofii religijnej % epoki a - 
rabsko-h iszpańskiej, by łyby również dla lite­
ratury żydow skiej straerme, gdyby nie zostały 
rów nocześnie lub wkrótce później tłom aozone 
na język  hebrajski (znani tłomacze z  rodziny 
jT ybbon idów ) i wcielone temsamem d o  skarb­
nicy piśm iennictwa naszego. Natomiast z ca - 
eg o  szeregu ksiąg apokryficznych, bezpośred­
nio po kanonie b ib lijn y m  w  II.— I. w . przew a- 
.inte pisanych, jedynie księga Ben—Sira się 
jrz!>ciiowała w  języku hebrajskim  (odkryta w 
Izw . Genizah, archiw um  synagugalnem w 
Kairze), wszystkie inne doszły nas tylko w

szacie greckiej, m im o, że niektóre z  n icli np. 
I. księga M akabeuszów) niew ątpliw ie były pier 
w olnie pisane w7 ję zyk u  hebrajskim .

V»e wstępie do V. tomu swej „H islory i Ż y ­
dów*’ m ów i Graelz. że Ż yd  golusu podw ójne 
okazuje obńcze: jedn o zgrzybiałego starca, kió 
c\ Immokigm na piecuch o kiju  tulaczym  wę 
d n ije  z kraju do kraju, wszędzie poniewierany 
wszędz.ib depiany —  a z innego aspektu ten 
sam Żyd  z dm nnitn  czołem  m yśliciela, który 
w  dogm atyczne idee wiary sondę krytyki filo ­
zoficznej zapuszcza w  czasie, kiedy inne naro­
dy, w śród których żyje, pierwsze dopiero sta­
w ia ją  kroki na szczeblach postępu m yśli ludz 
kiej. Zapom niał iednak Gi-aelz dodać, że na 
tem dum nem  czole wcięte są głębokie brózdy, 
r cl ceni ir.nyeh narodów na niani wrysowane. 
Naszą rolą w  dyasporze by ło  —  służyć za p o ­
średników kultury i m yśl; miądzynur<xIowej.

Zaznajom iliśm y W schód arabski z dziejami 
kultury europejskiej, a rów nocześnie Europę 
z d z id am i filozofii arabskiej, byliśm y niejako 
tryw ialnie m ów iąc com m is-voyageurs ducha 
m iędzy narodam i, ale krynica naszej własnej, 
oryginalnej tw órczości d u ch ow ej, wyczerpała 
się daw no; nie była to ow a klasyczna tw ór­
czość, którą, na własnej ziem i dzieła w ieko­
pom ne płodząc, świat cały oczarow aliśm y i go 
sobie podbiliśm y.

Na szczęście jednak wraz z narodem  i ge­
niusz jego poszedł w niewolę. A ten geniusz 
instrument nam  dał czarodziejski, język liebraj 
skj, ten najsiln iejszy łącznik duchow y, który 
nu naszej twórczości m im o różnoiakich  ze­
wnętrznych warunków7 h istoiyeznych , które 
nasz byt każdorazow o inaczej ksztalowaly, w 
każdym  wieku, i każdym kraju, przecież w yei- 
'■•iiiil piętno jedności i nieprzerwanej ciągłości 
historycznej a niem niej także subjekiyw m e 
podtrzym yw ał zawsze w  św iadom ości Żydów  
poczucie duchow ej wspólnoty i jedności. Je­
żyk hebrajski m nno pozornego zastoju, w  jaki 
popadł od czasu, kiedy przestał by ć językiem  
codziennego życia, nie był językiem  m artw ym  
—  jak łacina w Wiekach średnich — lecz ow - 
szem rozw ija ł się i nadal pod w7plyw em  tych 
języków , które z nim  w  potocznem  ży iiu  sie 
krzyżow ały.

Czen. się to tłum aczy —  ten fakt niesłycha­
ny w  dziejach, że język, który wyszt-dl zupeł­
nie z  użytku pow szedniego, a to u narodu, któ 
ry nie b y ł skupiony na jednem  m iejscu , lecz 
wszędzie rozsypany, przecież pozostał czyn n i­
kiem żyw otnym  i p łodnym  w  rozw oju  um ysło 
wym  narodu? Ten  fakt tłum aczy się tem, że 
język hebrajski w  całej tej długow iekow ej epo­
ce nie b y ł w  w yłącznem  posiadaniu jednej tvl

Mo®e kiedyś jakiś bezstronny historyk słwieitŁtf, 
że to była rzecz nie-lada, że jakiś tam nieznany 
dziennikarz żydowski w okresie największego u- 
pakarzania Żydów, w czasie najbardziej rozwy­
drzonego antysemityzmu- umiał ścierkę zamienić na 
chorągiew, a upadający motlnch podnieść do g o ­
dności narodu i skupić go koło lego s/.landaru.

Pam iętniki H erzia.

P a m i ę t a ł  
o £yci» Fu&sduss&i Narodowym
ko w arstw y (u czon ych ), lecz że pizenikał życie 
wszystk, cli warstw narodu.

M odlitewnik hebrajski j biblia hebrajska by 
ly zawsze i wszędzie nieodstępnym i tow arzy­
szam i każdego ży d a  — a razem z  n iem i ponad 
to tak olbrzym ia eneyklopedya życia, Talm ud 
który obok sw ego praktycznego znaczenia, ja ­
ko regulatora życiu ńa każdym  kroku stanowił 
teoreiycznie przedm iot studyum szerokich 
warstw narodu, obok Midraszu, długiej ency 
klopedyi poetyckiej, skarbnicy legend, h om i­
lii, seulencyi —  w  barw nym  języku hebra j­
skim. I tu się okazuje, jakie nieobliczalne a
zbawienne p.stwą m iała ta zasada dem o-
kratyzm u nauki, że naukę i wiedzę p ielęgno­
wać-. w inny wszystkie w arstwy narodu, od naj 
bogatszego do najbiedniejszego, bo  „n au k a  
T ory  przewaza ponad wszystkie inne obów iąz 
ki religi jne.” —  a to nie nauka dla praktyczne­
go celu życiow ego, lecz „T oriih  liszm ah" —  
nauka dla nauki. Józef F law iusz na pewnem  
m iejscu swej Apologii (C onira Apiouem) zna­
kom icie charakteryzuje tutaj różnicę ekspan- 
żyi duchow ych  w aloróv; u Greków a Ż ydów ,: ■

T am  skarbnica wiedzy w  ręku kapłanów, a 
więc pew nej ograniczonej w7arslw y narodu, tu 
taj natomiast pieczy całego narodu oddana. 
„W ie lu  z Was, o Hellenowie, zna z pam ięci u -  
stępy z Illiady lub praw7a Solona, a w yjdźcie  
na ulicę Jerozolim y, a picrw7szy lepszy chłopak 
zarecytuje W am  prawa M ojżesza, m b staroży 
tne bohaterskie pieśni Izraela’*.

I tak tylko instrument zewnętrzny, ale cenny 
nad wszystkie inne dobra zachow aliśm y w 
naszej duchow ej łączności —  język hebrajski, 
i to by ł kit silny, który nas zespalał i m ocne o- 
koło  nas zataczał kręgi, które nie dopuściły, 
by się nasza spoistość ducha rozluźniła, m im o 
bezustannej naszej golusow7ej wędrów7ki, od 
kraju do kraju , od kultury jednej d o  drugiej, 
przyczem  ta jedna i druga była nam  obcą.

I przyszła rew olucya francuska i krępow a­
ny ducli narodu zrzucił z siebie w ięzy  dw uch 
tysięcy lat i zerwał się do now ego lotu.

Sto lat upłynęło niedaw no (1922 r.) cicho 
prawie i niespostrzeżenie, od czasu k iedy w  Ber 
linie ukazało się pierwsze czasopism o, poświę* 
cone w iedzy judaistycznej, założone przez L eo ­
polda Zunza, H enryka Heinego i Dawidai G an- 
sa —  w  języku niem ieckim . I p oraź  wtóry w 
dziejach poszedł geniusz narodu w  dyasporę.

la  now oczesne nauki społeczne.
T u  należy przedewszystkiem  jego  wielka h y - 

poteza o powstaniu państwa. Przedstawił ją  z 
początku w  m onografii zatytułowaiej „D er  
Btaat**, którą ogłosił w  w ydanem  przez M arci­
na Bubera zbiorze „D ie  Gesellschaft**.

„P ań stw o jest co  d o  sw ego pow stania ca ł­
kow icie , co do  swej istoty w  swoim  pierw szym  
stopniu istnienia praw ie całkow icie społecźnem 
urzHfizeniem, naizuconem  przez zw ycięzką gru 
p ę  ludzi drugiej grupie zw yciężonej z jed y ­
n y m  celem  regulow ania panow ania pierwszej 
nad  drugą i zapewnienia ochrony przeciw  w e­
w nętrznem u p ow sta n u  i zewnętrznem u ata­
kow i’. A  panow anie to niema żadnego ostate­
cznego celu, jak  tylko wykorzystanie zw ycię­
żon ych  przez zw ycięzców ” . T ę  podstaw ow ą 
toyśl rozw iia  Oppenheim er , opierając się na 
fclziele G um plow icza, na geograficznych  i etno 
{graficznych badaniach  Ratzla. Siła poi u s /a - 
jjącn życie, walka o byt, w yraża się w  dw óch  
Eupełnit przeciw nych  rodzajach  raspokojenia 
potrzeb; w  pracy i rabunku. W łasna Piaca i 
przyw łaszczenie sobie obcej pracy. W łasną 
pracę lu ł rów noznaczną zam ianę własnej pra 
f y  na p racę  obcą  nazyw a Oppenheim er środ - 
jpęm  ekonog iięgnym . Przyw bk»«: zenie sobie J

pracy ohcej —  środkiem  politycznym . Państwo 
jest u niego wyLitnie politycznym  środkiem, 
którym posługuje się zwyciężka grupa ludzi, 
aby zw yciężonej odebrać znaczną część pracy. 
W)pływ teoryi Marksa Engelsa o w aFe klaso­
w ej i w alce o byt jest w idocznym . Nie doty ­
czy  on  tak dalece poglądu na powstanie pań­
stwa, jak raczej zasadniczego sądu o istocie, 
państwa, które jest nagim  instrumentem, służą 
cym  do wy zysku. I stąd też p łynie negatywna 
Lendencya stosunku d o  pańslwa. Odpow iada 
ona politycznem u poglądow i Oppenheimera: 
liberalizm ow i. Lecz podczas, gdy Marks Engels, 
szczególnie w  ich teoryi ekonom icznej popadli 
w  sprzeczność z pojęciem  państwa, wynikłem  
z  kręgu ideologii liberalizm u, w prow adza \ 
Oppenheim er konsekwentnie libera 'izm  w  dzie | 
dzinę ekonom iczną. Lecz ńie jest to liberalizm  j 
etycznie obojętny szkoły m anchestcrskiej. Jego 1 
w łaściw ością jest „libera lny  socyalizm**. W J 
szczególny sposób udow odn ił Oppenheim er 
że liberalizm  i kapitalUm nie są identyczne.

Naukę o liberalizm ie socyalnym  w yłoży ł 
Oppenhe:m er w ca łym  szeregu pism , najzupeł 
niej jednakow oż w  swem  łatwem i zrozum iałem  
dla laików  dziele, pt. „T b eor ie  der reinen m ul 
poUtłschen O ekonom ie” . O ppenheim er w idzi

w wielkiej w łasności źród ło gospodarcze j nę­
dzy7. Z  m on op olizacji wielkiej w łasności i ren 
ly gruntowej w yprow adza ostatecznie doch o­
dy bez pracy, a zwłaszcza dochody kapitału, 
a co zatem idzie wyzysk proleiaryaiu przem y­
słowego. Wielka w łasność duprowadza d o  u - 
cieezki z roli i do pom nożenia proletaryatu prze 
m yślow ego. W yn ik iem  tego: w yzysk robotni­
ka i dochody  rentowe przedsiębiorcy kapitali­
stycznego. Wskuiek tego Dodnosi Oppenheimer 
żądanie: skolonizow ać wielką w łasność roln i­
czą! Ponieważ w  len sposób stworzy się m ożli­
w ość pow rotu pozostałej liczby proletaryatu 
przem ysłow ego na rolę, przy opadającej poda­
ży pracy, wzroście płac, a co  zatem idzie zni­
żonej rencie kapitału przedsiębiorców. Zarzut, 
że dla skutecznej kolonizacyi niema dość ziem i, 
odpiera Oppenheim er dow odem , że liczba 
zużytkow anych gospodarczo hektarów jiem i, 
podzielona przez liczbę ludności, której g iów - 
nem zajęciem  jest gospodarka robią  daje licz­
bę, która jest znacznie większa, niż przypada 
ją cy  na głow ę obszar używanej ziem i. Cięż­
szym  jest zarzut, że przecież przy wolnej' kon - 
kurencyi, która musi zasadniczo pozostać, w y  
tworzy się ostatecznie znowu stan rozw oju  ka 
pitalistyi-znego, który kolonisaeya obszaróg
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W iedza o judaizm ie, i o  h istorycznych  losach  
£ydó\v doszła w  ciągu l&-go wieku w  krajach 
pachodniej E uropy do wspaniałego rozkwitu, 
i.k, nosi o ra  tragiczne znam iona goiusu w tern, 
te nagrom adzona jest w  dziełach i setkach to ­
m ów  naukow ych czasopism  — we wszystkich 
m ożliw ych  językach  (niem ieckim , francuskim , 
Bng: lskim , w łojg im , węgierskim i In.) a pra- 
Wie, że wcale nie w  języku w łasnym , h ebra j- 
łk im  Tu jest moralr.a tragedya golusu, oo te 
wszystkie dzieła w obcych pisane językach są 
lin  ogółu żydbstwa świata stracone.

I iu o ter, punkt zaczepić bym  pragnął pro­
blem Uniwersytetu jerozolim skiego i jego  m o­
bilnego znaczenia w  procesie odrodzenia naro- 
Ju żydow skiego.   —

„\V,az. t. narodem  poszła i Szeehina na w y ­
gnanie” . W raz z narodem  niech i Szeehina 
!wraca d o  firec Izrael. Niech geniusz narodu 
przystroi się znowu w swe pierwotne, Przepią 
Jtne szaty Dzieła ciucha hebrajskiego niech 
znajdują sw ej w y ia z  w  języku odrodzonym , ję  
ryku hebrajskim , by ia now a tw órczość d u ch o ­
wa stała się własnością całego naiodu  a nie 
terytoryalnych jego odłamRów tylko. Uniwer­
sytet w  Jerozolim ie swem pielęgnow aniem  na- 
*k i czystej v.e wszelkich dziedzinach ducha 
W zrorować się będzie na najznakom itszych u - 
•zełniach świata i najznakom itsze też ku sobie 
•ciągnie siły. Ale to co  run nada specyficzne 
piętnu i dia narodu całego doniosłe, to jest ję -  
tyk  hebrajski, język naszej klasycznej tw órczo 
•ci, który z katedr tego Uniwersytetu rozle­
gać się będzie —  w idom y dla wszystkich sym- 
M ,  że geniusz narodu w rócił z w ygnania i we 
Własne rodzim e w cielił się znow u na-zędzie .i u 
vha. Już ukazały się pierwsze jaskółki, zw ia- 
piujące ten pow rót. Uniwersytet, który jest do 
|#ero w  stadyum  tworzenia się w ydał dw a to- 
,uy „S crip la  Universitatis H ierosolim it tnae'\ 
t  k tórych  pierw szy pośw ięcony naukom  m ate­
m atyczno-fizycznym , a drugi judaistycznym  i 
jwyentalistycznym . Rozpraw y uczonych  wśród 
których  figuru ją im iona takie, jak Einstein, 
|_andau (G ettynga), Lonia (Genua) i in. pisa- 
* e  są w  języku hebrajskim  a rów nocześnie w

r ku  oryginalnym  autora — sym bol niejako, 
Uniwersytet ua skrawku zachodnim  Azy i 
(rzed n ie j pow stały, chce organicznie być 

kwiązany z  wiedzą europejsko-am erykańską, 
Ithce utrzymać kosm opolityczny chaiak ler o -  
|>ofc narodow ego charakteru —  zupełnie zgodnie 
z  tradycyą uniwersalizm u naszego w  przeszła 
*ct.

Nie chcem y baw ić się w  proroka, aie inter­
pretow ać naiL w olno proroka w  now ym  d u - 
jehu-

„,D om  m ój liędzie dom em  m odlitw y og lo - 
jBBemy dla wszystkich narodów " —  proroko­
w a ł ongi Jerajasz.
i T w órczość narodów  nie powtarza się w
m m  — II Bill s .OW --— n t i  m

dziejach, b o m  m odlitw y daliśm y iuuzkości 
wraz z T y m , d o  którego ow e m od ły  naszyi lj 
psalm am i zasyła i którego naszym i w ielb i hym  
nami. Ale kto w ie, czy ten n ow y  D om , dom  
wiedzy, który się m a w znieść na Górze O liw ­
nej, nie będzie m iał now ego posłannictw a d o  
spełnienia, now ego słow a nie będzie głosił na

rodom , słow a o jedności i  łączności w szystk ie j, 
narodów , idei abraham ow ej jeszcze o  rodzinht' 
lud .kośi i. Jakkolwiek będzie, d la  nas Żydów? 
i naszego odrodzenia Uniwersytet w  JerozoH* 
m ie jest najszczytn iejszym  tego odrodzenia
sym bolem . Geniusz narodu wraz z  narodem
w raca do Erec Izrael.

■k

Program ZabotyńsHego.
Berlin. (ŻAT.). Grupa syonistyezna, na czele 

której słoi Źaooi yński, wzywa wszystkich, człon- 
kół, i sympatyków, aby wzięli udział w  konfe- 
r5Wyi, mającej się odbyć w kwietniu lub maju 
roku bieżącego. Program grupy zawiera następu­
jące punkly:

1) stworzenie państwa żydowskiego, jako Jedyne 
znaczenie wyrażenia: siedziba nutrio ' a i mandat,

2) przedstawienie wielkim nuicarstwom oraz 
Lidze narodów następujących iąd  ń narodu ży­
dowskiego: a) stworzenie takich warnik iw admi­
nistracyjnych, któreby uinożiAsii, „;rgracyę do 
Palestyny, b) pożyczka narodowa zagwarantowa 
przez jedno z wielkich m ocar.lw  lub Ligę Naro­
dów,

3) wszechświatowa akcya finansowa dła powię­
kszenia kapitału obrotowego żydowskiego trustu, 
kolonialnego ck> 2 milionów funtów, tak, aby bank 
ten stal się glównem narzędziem w  przedsięwzię­
ciach syonistycznych,

4(N ochotniczej organizacyi i wyszkole-ua w o j- 
s i owego młodzieży żyuowskiej we wszystkich kra 
jach, ceiem przygotowania jej do ęhiręny Patw-
styny.

Gr upy należące do tego kierunku, który jest kie­
rowany przez Żaboty iskiego znajdują się wa 
wszystkich większych ośroduach niemieckich, wt 
państwach bałkańskich, Czechosłowacji, Bcsarao 
bii, jak również w Paryżu, Wiedniu i Londynie.

Oskar Strauss o Palestynie.
Jerozolim. (ŻAT.) Oskar Strauss, b. poseł a- 

meryT ińshi w Konstantynopola, przebywający o- 
becnie w Palestynie wyraził się w następujący 
spouób o ocecnem położeniu Palestyny: „Przeby­
wam w kraju od kilkunastu dni i znajduje podzi­
wu godną zmianę na lepsze. Przybyłem do Pale­
styny na zaproszenie Herberta Samuela i na pro­
śbę prezydenta Organizacyi syonisiycznej dra 
Weizm.ana, nie mam żadnej ofieyalnej misy; do 
spełnienia. Pragnąłbym jednakowoż pomóc do po­
lepszenia stosunków wśród poszczególnych spoili 
czności w  Palestynie. Odwiedziłem króla Husselna 
i wskazałem na ważność przyjaznego stosunku 
WTzgiędem Żydów i chrześcijan. O sprawie „J©- 
wish A ency“ powiedział Oskar Stiauss: „Uwa­
żam „Jcwish Agency”  za organizację, która za­
pewni współpracę wszystkich Żydów w  odbudo­
wie Palestyny. Aby dzieło to skutecznie przepro­
wadzać trzeba przedewszyslkiem pieniędzy i cier­
pliwości” .

"rfussein ci s Macsionalda.
Londyn, (ŻAT.) Według wiadomości, podanej 

przez „Morningpost”  zwrócił się król Hassein tele 
graficznie z żądaniem do premiera Macdonalda, by 
wysłał upeinoniocni mego przedstawiciela rządu 
Oo Hedżasu, celem zakończenia rokowań w spra­
wie traktatu anglo- hedżaskiego lub by delegat kró 
la Hussćinr. został w Londynie przyjęty.

Pesac*i w Palestynie.
Jerozolima. (ŻAT.) Departameui imlgracyjny i 

komunikacyi przesłał do wszystkich konsulatów 
angielskich cyrkularz w sprawie nadzwyczajnych 
ułatwień dla turystów, przy bywających na uro­
czystości pesad owe do Palestyny.

t a i ! ;  i  i p  l i r H  t a i
wobsc „Agudy1*.

Palestyńską egzekutywa syonictyczna przesłała 
ŻATowi następującą wiadomość:

W związku z podaną przez „Felestin”  wiadon.-o- 
ścią zawierającą rzekome oświadczenie Lróia Hus- 
seina vcoLec palestyńskiej „Agudy”  przesłał Co­
lon el Kish telegram do ministra spraw zagranicz­
nych Hedżasu, Ekselencyi Fund bey el Iihatib w  
którym zapytuje się o autentyczność powyżej 
wspomnianej wiadomośd. Minister nade la l telw. 
gram, zaprzeczający prawdziwość powyższej wia­
domości.

Ze względu na ważność sprawy zażąda} Colonel 
Kish ogłoszenia ofieyalnego dementi i*J wiadomo­
ści. W oapowiedzi nadesłał minister Khatib lis t  
W którym stwieidza, że król Hussein podczas przy­
jęcia delegacyi „Agudy”  nie złożył podobnego o - 
świadczenia. Oficyainy komunikat, który ukazał 
się w rządowym piśmie „El Szerk el Arabi”  pod­
kreśla, że wiadomość w  sprawie oświadczenia Hu* 
seina jest bezpodstawna.

 -----------o-o------------
DROBNE W IADOM OŚCI Z Y D O W S K IE .

ODZNACZENIE ŻYDOWSKIEGO WICEK ON- 
SULA. Piząd hiszpański zaszczycił hiszpańskiego 
wicekonsulu w Tunisie Benjamina Gaaem or te­
rem Izatelli. Gonem jest członkiem organizacyi 
syonistycznej w Tunisie.

„ESPERANTO TRYUMFONTA" organ esperaa 
tystów wy< hodzący we Wiedniu ogłasza w dodat­
ku literackim poświęconym wyłącznie literaturze 
żydowskiej tłómaczenia utworów Bialika, Szaloma 
Asz >, D. Friszmana, J. L. Pereca, J. 'Steinberga

■rwiig .iiag i OfSt ■ a j  o m h m w w

rolnych  miałaby1 zupełnie usunę ty. Jest to te- 
orya „p ierw otnej akum ulacyi” , pogląd, że przez 
czysto gospodarcze pośtępow anit da się rażące 
różn ice posiadania ziem i i zatem idzie w szyst­
kie różnice własności znieść. Oppenheim er 
zw alcza ją , próbu jąc dow ieść, że sprzeczność 
ic ięd zy  w łasnością latyfundyów  i bezrolnych 
rtbo łn ik ów  w iejskich pow staje nie naturalnie, 
lecz sztucznie i przez środki n ie  czysto ekonomi 
czne, łecz polityczne, że jest to szczególnym  
środkirm  państwa, zapom ocą którego wytwarza 
różn ice  w łasności i sprzeczności klasowe. I że 
priez w yelim inow anie środka politycznego, po­
wstanie ekonom iczna rów now aga, to znaczy 
.wyrównanie przeciw ieństw ekonom icznych.

R efonna socyalna jest w ięc dla O ppenheinn 
ra reform ą rolną. Spodziewa się on Po niej 
zupełnego ucunięcia bezrcboc’ a, tego nieznośne 
go naruszenia sprawiedliw ości. R eform ę tę u - 
ycuia zn m ożliw ą w ram ach obecnego porządku 
społecznego przy utrzymaniu koniecznych za­
sad kulturalnego postępu: interesu osobistego 
j  wolnej konkurencyi. I u leży istotria różnica 
m iędzy liberalnym  socyalizm em  a m arK iiz- 
raem. Ten ostatni w ierzy, że cel w ystarczającej 
produkcyi dóbr i podziału tych dóbr m ożna o -  

przez państwową gospodarkę urzym uso 
w ą. S ocja lizm  liberalny oczekuje zbaw ienia 
k i wabiej gospodarki. Oppenheimer pragnie u­

dow odn ić, że w ynikiem  w olnej konkurencyi nie 
m usi być koniecznie wyzysk.

R ozróżnianie doch odów  w system ie w olnej 
konkurencyi wedle osobistej kw alifkacyi jżd n o  
stk i uważa Oppenheim er za doniosłą  korzyść. 
Żądanie w yrów nania spraw iedliw ości pozosta 
je  nadal w  m ocy , lecz nie należy je j  spełnić ko  
sztem w olności. Co się zaś tyczy środków , za 
pom ocą których pragnie Oppenheim er urze­
czyw istn ić sw ój program  reform y, to w olne 
zjednoczenie interesentów, idea społeczna od ­
grywa wśród nich kierow niczą rolę. W  m gli­
stej dali ideału przyszłości w idzi on stan bez­
państw ow y społeczeństwa, wcclue obyw atel­
stwo. W łaśnie w  tym punkcie pokryw a się libe 
ralny socyalizm , z polityczną teoryą m arksi­
zm u, który w idzi przed sobą podonny ideał 
przyszłości.

Jest niezbyt praw dofodobnem , żeby propono 
wana przez Oppenheim era reform a wykazała 
w  rzeczyw istości tak radykalną skuteczność, 
jakiej on  od  niej oczekuje. Nie da się ukryć pe­
wnego rodza ju  po części utopijny charakter nie 
których części jego  system u, zwłaszcza o  ile 
chodzi o  przyszłość. Jeżeli się nawet zgodzić 
m ożna na jego wspaniałe s łow a: utopie są rze­
czywistością m i ju tra ", to  nie m ożna zataić, że 

. o  tym  jutrze n ie dadzą się w ypow iadać nauko- 
1 ,we sądy,. Wsaystko to jednak j^at rzeczą pobo­

czną wobec w ielkiego znaczenia, jakie posiada 
idea liberalnego socyalizm u. Polega ona na 
tem, że pragnie nadać znaczną wartość ideało 
\vi w olności obok rów ności, tej równości, któ-* 
ra opanow uje praw ie wyłącznie socyalizm  Mac 
ksa, z drugiej jednak strony uświadam ia ety­
czną stronę, m yśli o spraw iedliw ości, która po 
wszystkie czasy była w łaściw ą politycznem u 
systemów i liberalizmu. T ylko w  ten sposób rao 
że ien system polityczny przedstawiać przeciw  
w agę w obec kolektyw istycznego t. zn. szczegół* 
nie w obec socyalizm u m arksowskiego.

Oppenheim er m a zam:ar wszystkie sw oje d o  
tychczasow e prace w ydać w  jednem  w ielkiem  
dziele pt. „S ystem  socj ologii” , z  którego — j<“k  
dotąd —  ukazał się pierwszy tom  jako „Socyo-s 
logia ogólna”  i tom  trzeci: „G ospodarka spo­
łeczna” . T om  ten jest nowfcm o p r a c o w a n i  
jeg o  „T e o ry i czystej i politycznej ekonom ii” , 
drugi tom  natom iast jest rozszerzonem 1 na p o d  
stawie historycznej opaitem  now em  oprai owa 
niem  jęg o  pracy  „O  państw ie". T om  czw arty  
ma b y ć  ogólną  historyą społeczną i goapodar* 
czą. Jest to zapraw dę olbrzym ie dzieło.

Franciszek Oppenheimer jest jednym  z 
wielu wśród naszej generacyi, którzy są godnf 
i zdoln i d o  opracow ania tego dzieła.

-o -o -



Wr 80 „N O W I DZIENNIK, sobola 5 Kwietnia. Sir. ¥

iLKomm.
Kraków, 4 kwietnia.;

—  Pu W Ó D Ź POD K R A K O W E M  ZA ŻE G N A  
flJA. Pomiary hydroslatyczne z kilku osta- 
jnich dni w ykazu ją  system atyczne opadanie 
ifrody zarówno na W iśle , jak i je j dopływ ach- 
fPod Krakowem poziom  W isły w  dniu  2 bni. wy 
jAosd 2.35 ponad stan norm alny, zaś w czoraj 

$ .1 1  m . Zaznaczyć należy, że n a jw yższy  p o -
eiom  wody na Wiśle w ynosił 4.41, tj. o 2.70 m  
mniej, aniżeli podczas powodzi w roku 1903. 
(Gdyby sian w ody w Pustyni pod O św ięcim itm

6odniósł się w czasie ostatniego wezbrania o 
alszy 1.24 m., W isła  pod Krakowem  doszlaby 
tło stanu z  r. ±903 i zalałaby całą połać miasta 

k»d błoń  poprzez ul W olską , Groble, Z w ierzy ­
niecką. itd, a ,to z pow odu braku zabezpieczenia 
'części wybrzeża od W awelu w  góre rzeki. N ic- 
Łezpieczeństwo pow odzi w Krakowie na szczo 
jcie już m inęło.

—  M IN ISTE RSTW O  SKARBU zezw oliło tow. 
urzędników  m iejsk ich  w  Krakowie na zakupno 
[100 akcyi Banku Polskiego w  6 ratach, p odo­
bn e jak  urzędnikom  państwow ym .

—  BIU RA IN SPE K TO R A TU  SK A R B O W E ­
GO 111. D L A  M IASTA KRAKOW A zostały prze 
łr -s ion e i z ulicy Krowoderskiej na Podgórze do 
budynku  byłego Starostwa podgórskiego (u l. 
(Józefińska 1. 15).

—  OKRĘGOW A IZB A  KO N TRO LI PA Ń ­
S T W O W E J  podaje do w iadom ości, że z dniem 
[1 bm . przeniosła sw oje biura na ul. K row oder­
ską 1. 5, III piętro.

—  O D C ZY T Y  SEROSZEW SK IEG O. Z pow o 
dii om yłki na odczyt środowy W . Sieroszew­
skiego „D usza W schodu i Z achodu " zoslała 
sprzedana nadm ierna ilość biletów, w obec cze­
go  p. Sieroszewski staraniem Uniwersytetu T.u- 
dow ego powtórzy odczyt ten w  sobotę dnia 5 
bm . o godzinie 7 wieczorem  w  sali Muzeum 
T echn iczno-Przcm yslow ego przy ul. Sm oleń ­
skiej; Zarząd Uniwersytetu Ludow ego zawiada- 
nia poszkodow anych, że bilety kupione na od 
ezyt środow y (koloru  pom arańczow ego) pow yżej 
N i 230 do 420 są ważne na sobotę dnia 5 kw ie­
tnia i przy w ejściu  na odczyt należy je w ym ie­
n ić w kasie na b iltty  (czerw one) odpow iada 
j ą r ; num erom  krzeseł.

—  EPID EM IA O SPY  1 SZK A R L A T Y N Y  W Y 
GASA. W  ostatnich trzech dniach miejski urząd 
zdrow ia  nie zanotował żadnego now ego w ypad­
ku zapadnięcia na ospę. Również szkarlatyna 
pow ob w ygasa, gdyż ostatnie dnie wykazują 
ty iko sporadyczne wypadki tej choroby. Szeze 
pienie ochronne przeciw ospie rozpo* zelo się 
ju ż  we wszystkich zakładach szkolnych. M iej­
ski urząd zdrow ia przeprowadza codziennie 
szczepienie zgłaszających  się osób w  ambulato- 
ryu m  swem  w  gm achu magistratu w godzinach 
od w pół do  12 do w pół d o  1-szej w  południe.

— PAŃSTW OWA SZKOLĄ POŁOŻNYCH W  
KRAKOWIE zawiadamia, że na rok szkolny 
1924(25 rozpoczynający się 1. 10, zgłoszono 140 
kandydatek, a na rok 1925(20 — 70 kandydatek. 
iWobec tego żadne dalsze zgłoszenia aż do 1. 10 
1926 uwzględnione nie będą. Kandydatki zaś, któ­
re zgłosiły się dotychczas muszą przedstawić po 
świadczenie odnośnego lekarza powiato(wego, 
względnie Starostwa, że przyjęcie ich do Państwo 
W ej Szkoły położnych leży w  interesie danej miej­
scow ości, względnie powiatu.

— O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH. Wczo 
, raj w biurach wojewody Kowalikowskiego i

jdyroktora robót publ. Dudeka jawiła się delega 
«jya bezrobotnych, infoimując się o termin roz 
Poczęcia robót państwowych w województwie 
krakowskiem. Bezrobotni uskarżali się, że nie 
mogą znaleźć zajęcia i prosili o możliwie rychłe 
ra/trudnienie ich przy budowach publicznych. 
Przedstawiciele władz odnieśli się natychmiast 
Ho Warszawy su prośbą o nadesłanie prelimina- 
rza budżetu, w ramach którego mają być pro- 
{wadzone roboty.

— PRZED PODROŻENIEM CHLEBA. GłÓ- 
jWny urząd żywnościowy zawiadomił prezy- 
Hyum m. Krakowa, że podwyższa cenę mąki 
ikytnlej z następnych transpoiiów z 410 na 420 
tysięcy  m p  za 1 kg, zaś m ąki poznańskiej na 
SM0 tywycy mp. .Wobec tego zbierze się w n a j-

Nowe aresztowania w sprawia afery P. K. O.
Prócz c«g l«l kradziono także inne matar/ały a n «.

Przyjazd  kom izyi kout.Glnaj z Warsza**.
Dalsze śledztwo w  sprawie kradzieży % magazy­

nów budowy PKO. wykazało, że prócz cegieł, 
kradziono stamtąd również inne maleryały, jak 
wapno, piasek/cem ent, papę, drzewo i td. Ilość 
skradzionych cegieł z budowy PKO. określa ostat­
ni komunikat policyjny na 5CO.OOO sztuk.

W  ciągu dnia wczorajszego aresztowani zostali 
w  dalszym Nągu pod zarzutem współudziału wT 
tych kradzieżach: Tomasz Soinica, Wincenty Ma-

cłiow&cz, Aleksander Fujara, Jan Płacrat, Yłszy- 
scy robotnicy, craz Karol Fajfer i Ludwik Etreicł* 
ślusarze.

W czoraj zjechała do Krakowa specyalna komi­
sy a z generalnej kontroli budowy gmachów PKO. 
i rozpoczęła nalychm:ast badanie ksiąg, faktur i 
stanu zapasów w  magazynach, celem ustalenia 
rozmiarów nadużyć.

Tragiczne zajście w gimnazr*?ra,
Fatalne skutki nteosttroinego ebcitodzenia srą z rewoSm eem .

Wczoraj w gimuazyum III-ciem S-oMcskiego w 
Krakowie zaszeal tragiczny wypadek. Na pauzie 
o  godz. 10‘35 zabawiało się kilku uczniów klasy 
Y-ej rewolwerem przyniesionym do szkoły przez 
uczni;, Arnolda Rejiherta, syna urzędnika kole­
jowego. Rejchert manipulując koło rewolweru 
spowodował wystrzał raniąc ciężko koregę swego 
Stanisława Bednarczyka. Raniony chłopiec, upadł 
nieprzytomny na ziemię, brocząc krwią, na widok 
czego mimowolny sprawca wyrzucił rewolwer 
przez okno i pod wpływem przestrachu usiłował

wybiec® na ulicę. Wśród uczniów powstało wiel­
kie1 zamieszanie i przerażenie, kilku z nich w y ­
buchło spazmatycznym płaczem. Natychmiast za­
wezwano lekarza szkolnego, który przed przyby­
ciem pogotowia ratunkowego opatrzył doraźni* 
ofiarę wypadku. Po przewiezieniu Bednarczyka 
do kliniki dokonano operacyi. Jak się okuząlo, ku­
la rewolwerowa przebiła szczyt lewego płuca po­
niżej obojczyka i ugrzęzła pod łopatką. Stan Bed­
narczyka jest ciężki, gdyż chłopiec jest wątły i 
anemiczny. Rcjeherta przesłuchały władze szkolne

bliższych dniach m iejska kumisya cennikowa 
celem  nieznacznego podwyższenia cen p ieczy­
w a.

—  KOMUNIK ACY A SAM O CH OD OW A Z 
MIECHOWEM I M YŚLENICAM I. W  Krakowie 
zaw iązało się prywatne tow arzystw o sam och o­
dowe celem zaprowadzenia stałej kom unikacyi 
autom obilow ej m iędzy Krakowem  a M iecho­
w em  oraz K rakow em  i Myślenicami. Przedsię­
b iorcy rozporządzają kilkom a autobusam i, k tó­
re będą kursować codziennie, począwszy od 
m aja  br.
—  Z A K A Z  JA ZD Y  SAM OCHODAM I PO  A LE I 3 
M AJA. Magistrat w ydal zakaz jazdy sam ocho 
darni, m otocyklam i itp. w  czasie od 1 kwietnia 
do 1 listopada na całej alei 3 Maja na błoniach  
wzdłuż parku dr Jordana i toru w yścigow ego, 
począw szy od alei Zygm unta Krasińskiego aż 
do m iejsca skrzyżowania się alei 3 M aja z dro 
gą prowadzącą do Zw ierzyńca i Łobzow a. Nie­
stosujący się ulegną K irow ym  karom.

— D W \  SAM O BÓ JSTW A. W czoraj popołu ­
dniu rzuciła się z i j j  piętra w otwór klatki sciio 
dow ej dom u przy ulicy Krakowskiej 1. 7 nie­
jaka Szajndla Koral (lat około 50) i poniosła 
na m iejscu śmierć wskutek pęknięcia czaszki. 
P rzy czy n i sa.mbójslwa by ł silny rozstrój ner­
w ow y.

W czoraj usiłow ał odebrać sobie życie R udolf 
Stefan (lat 24), urzędnik pryw atny, zamieszka­
ły przy ubcy  Sol tyk a. Desperat strzelił do sie­
bie z flobertu, raniąc się w lew ą pierś w okoli­
cy serca. W ezwane pogotow ie przewiozło n ie­
doszłego sam obójcę cio szpitala chirurgicznego. 
P ow ód  zam achu nieznany.

— NABOJE NA ULICY. We środę wieczór 
dwaj chłopcy bawiący się na ul. Grabowskiego 
zauważyli leżącą na ulicy paczkę, z której wydo­
bywał się dym. Jeden z nich tl-letni Edvvard Kar- 
czewskli zawezwał posterunkowego, który zaga­
sił tlejący się papier. Jak się okazało, w paczce 
znajdowały się naboje, karabinowe. Policy ant zło­
żył naboje w komisaryacie. Sprawa ta dotąd nie 
została przez policyę wyjaśniona.

— FAŁSZYW Y WYWIADOWCA. W ostatnich 
dniach uwijał się po Krakowie podejrzany osob­
nik, który przedstawiał się jako wywiadowca po- 
iicyi. W tym charakterze udało się mu w kilku 
wypadkach naciągnąć łatwowiernych na większe 
kwoty i zekomo przeznaczone na podstępne wy- 
kupnó od paserów skradzionych rzeczy. Fałszy­
wego agenta-w  osobie Dominika Andrzeja Prze- 
straelskiego aresztowano.

—  o-o— -------
— „MERKAZ-UACEIRIM" Sala „E zry", Kra­

kowska 41 odbędzie się w ' sobotę, dnia 5 kwiet­
nia br. „Akademia żałobna ku czci poległych bo­
haterów w  Tel-Chaj Józefa Trumpeldora i towa­
rzyszy. Początek punkt, o godz. 7*30 w.

 0-0------------
— OSZCZĘDNOŚĆ PRACY przy praniu bielizny 

osiąga się przez stałe używanie mydlą „JELEŃ"— 
Schicht. Usuwa ono łatwo i szybko brud. przy 
równoczesnem oszczędzaniu tkaniny.

Z TE A TR U , LITE R A TU R Y  I SZTU K Ę
— Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wielki li­

teracki teatralny sukces wystawionej świeżo sztu­
ki Rosso di San Secondo pt. „Tyle namiętności... 
w maryonetkack" czyni to przedstawienie Jtdnem 
7. najwybitniejszych; zdarzeń artystycznych 1). se­
zonu. Sztuka, na którą się garnie tłumnie najin­
teligentniejsza publiczność Krakowa, grana będme 
dzisiaj i w niedzielę wieczorem. W niedzielę po­
południu- po raz pierwszy na przedstawieniu po­
palaniem 20-sty  od premiery Dickensów ski 
„świerszcz za kominem". — Pani Stanis±awu W y­
socka po miesiącu gościnnych występów w  teatrze 
miejskim w Toruniu uwieńczonych nadzwy Kraj­
nym sukcesem powróciła do Krakowa i rozpoczę­
ła próby z „Medei" Eurypidesa, w  której będzie 
kreować postać naczelną.

— UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI SŁOWNO 
KIEGO. Na jutrzejszym wieczorze urządzanym 
przez teatr miejski z racyi 75-ej rocznicy wygłosi 
znany pisarz p. Karol Hubert Rostworowski prze­
mówienie zaś pp. Buczyńska i. Eiałkowski recyto­
wać będą: „Pożegnanie'* (Beniowski) wyjątki ze 
„Szwajcaryi" (z muzyką Liszta) „Na sprowadzenie 
zwłok Napoleona" (z muzyką) wyjątek z „Zawi­
szy czarnego" (z muzyką). Początek wieczoru O 
godz. S-ej wiecz. Bilety do nabycia w  kasie teatru.

—  Z OPERETKI. „Madam Pompadour" najwię­
ksza atrakcja bieżącego sezonu z występem go- 
scinmm Maryi Czernckównej. W  Piątek 4 bm. f  
jutro w sobotę 5 bm. o  godz. 8 w. w  balecie wy­
stąpią M. Martówna i E. Wojnar oraz jego u- 
czennice. \Y niedzielę 6 Din. o 4 pop. nieziówna- 
na ł-,Królowa Przedmieścia".

— Z BAGATELI. „Profesor Klenow" m ypełni 
wszystkie dni tygodnia, aż do niedzieli włączane. 
W  sobotę i w niedzielę 5 i 6 bm, puczątke przed­
stawień wieczornych wyjątkowo o godz. 1% . W  
sobotę o godz. 4-ej popołudniu komedya Engln: 
„Przyjaciółka pana ministra" po cenach zniżonych 
W  niedzielę o godz. 4-ej popoł. powtarza baga­
tela komedye Yerneuila: „Jabłuszko".

— KONCERT BRATNIEJ POMOCY UCZNIÓW 
KONSERW ATORYUM MUZYCZNEGO. AlSred 
Hochn, znakomity pianista wystąpi jedyny ra ł 
w  Krakowie w dn. 7 kwietnia w  poniedziałek o  
godz. 8-ej wiecz. w  sali Starego Teatru, Wspa­
niały program zapowiada utwory Scarlattiego^ Ma 
zarta, Beethowena (Sonata Hammerklayier), Hin- 
demitha, Schumanna (Karnawał) i wiele innych. BI 
lely w księgrni S. A. Krzyżanowskiego i firmie 
K Miklaszewskiego (Plac Dominikański). Forte­
pian koncertowy C. Bechsteina. Dochćfe na Bra­
tnią Pomoc uczniów Konserwatoryum warszaw­
skiego.

TEATR TM. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Tyle namiętności w .. maryonełfcacb",
Sobota popoł.: „Kościuszko trod Racławicami", 

wiecz. „W ieczór ku- czci Jul. Słowackiego", 
BAGATELA

Piątek: „P rof. Klenow".
Sóbo-ta popoł.: „Przyjaciółka paua mdnlajfca",

wiecz. „P i of. Klenow", o  godz. 10‘30 w 
wia cenzuralna .

OPERETKA
Piątek': „Madame Pompadour*.
Sobota: „Madame rompiadour", *
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: Z hrala. '
r o N c i i i :  s p r a w *  h k . r o n ik i e r  a . 

r o n i k i e r  w  w i ę z i e n i u  im o k o c o w s k ie m .
' Otk już o tem donosiliśmy, bohater głośnego 
procesu o  zabójstwo Stanisława Chrzanowskiego, 
dokonane w  mńju 1910, Bohdan Ronikier, sprowa­
dzony został do Warszawy i oddany w  ręce władz 
[sądowych. Obecnie znajduje się w  więzieniu i\Io- 
kotowskiem. Ronikier, aresztowany w  roku 1510, 
osądzony został przez sąd okręgow y rosyjski po­
czątkowo na 11 lat więzienia, w  drugiej instancyi 
skazany został już tylko na 1 i  pół rok Został 
nawet wówczas wypuszczony na wolność. Po kil­
ku jednak tygodniach został z powrotem zaare­
sztowany i po ponownem osądzeniu tej sprawy 
przez izbę sądową rosyjską, skazany lia 11 lat 
Więzieniu.

Do roku 1015, to jest do ewaknncyi Moskali z 
Warszawy, siedział w  więzieniu Mokolowskiem, 
mając za sobą już bbzko 5 lal życia więziennego.
, N.e wywieziony przez Moskali, odzyskał w ol­
ność i wyjechał zagranicę.

Przed dwoma laty nasze władze sądowe zajęły 
się uanowo sprawą. Poczęto odszukiwać świad­
ków : okazało się, że wielu z nich już nic żyje, inni 
pozapominali ważniejsze szczegóły. Uznano, źe 
Wznowienia procesu niepodobna przeprowadzić. 
Zdawało się, że sprawa pójdzie w  niepamięć. Ale 
Sowiety zwróciły nam między inneml rozmaite ma 
teryały archiwalne, między letóremi znalazły się 
akta sprawy Ronikiera. I oto wypływa na nowo 
ta ponura sprawa. .
: KTO UPRAW IA LICHWĘ? Agencya „Yarso- 
Via‘ ‘ donosi: W  dniu 1 btn. sąd dla spraw lich­
wiarskich w  Warszawie po rozpatrzeniu szeregu 
oskarżeń, Skierowanych przez Wydział alki z 
lichwą przy kom. rządu na uprawiających lichwę 
kupców, wydał kilka surowych wyroków. Za nad­
mierne pobieranie cen za wieprzowinę Józef Fcmp 
ezyński, właściciel jatki przy ul. Furmańskiej iS 

jeden miesiąc więzienia i 500 zł. grzywny; Jo 
ie f  W ojciechowski właściciel sklepu spożyw cze­
go, ■' Widok 17, za nadmierne pobieranie cen za 
Chleb — dwa miesiące więzienia i  500 zł. grzywny 
za sprzedaż po wygórowanej cenie cielęciny Baj­
da Presman, właściciel jatki przy ul. Twardej 1 
—- dwa miesiące więzienia i 500 zł. grzywny oraz 
$5 zŁ kosztów sądowych; Rozalia Olszewska za 
sprzedaz po lichwiarskich cenach bu-lerzek sźiyedz 
kkh — 1 miesiąc więzienia i 500 zł. grzy\ ny, 
oraz 55 zł. kosztów sądowych; za sprzedaż mleka 
pa cenach niezgodnych z cennikiem rynkowym 
Stanisława Szeniełd, właśc. sklepu spożywczego 
Hortensja 5, jedeu miesiąc aresztu oraz 300 zł. 
grzywny.

KRW AW E ZAJŚCIA NA TLE ŚCIĄGANIA PO­
DATKU. — NAPAD TŁUMU NA URZĄD GMIN 
NY. Władze wojewódzkie w Białymstoku olrzy- 
paały alarmuj ąjco wiadomości o krwawych ąa j- 
'idach wynikłych w  dwu gminach pow. Kolneń- 
ąkiego. Powodem zajść było zarządzenie, nakazu­
jące ściągnięcie podatku szpitalnego drogą zaję­
cia i sprzedaży z licytacyi ruchomości mieszkań­
ców  gmin. W  gminie Turośl, gdzie zajęcia tego 
|llż dukouau.Q i  wyznaczono termru licytacyi, one- 
gdąj zgromadził się tłum, złożony z około 5 ty­
sięcy ludzi 1 natarłszy na urząd gminny, dokonał 
(W nim spustoszenia, odzyskując większość zaję­
tych ruchomości. Znajdujących się w urzędzie kil­
ku połicyantów poczęło strzelać, wskutek lego 
nastąpiło starcie, w  którego wyniku jest kilku 
rannych. Pisarze gminni zostali dotkliwie pobici. 
jW sąsiedpiei gminie powtórzyły się podobne wy-
{ adki. Władze wystały na na miejsce liczny ża- 

tęp poiicyi .1 zarządziły surowe śledztwo prze­
ciwko spraWęóm zajścia.

NĄPAD RABIlNKOWk POD LWOWEM. Po- 
Cterundk pc licyjpy wr Mok‘ otynie doniósł Ekspo­
zyturze śledczej we Lwowie- iż wieczorem 30 mar- 

dwaj parobcy % tej w si napadli Bu Eisika 
Scbnudera, zamieszkałego w  niedalekim przysiół­
ka, strzelili do niego z rewolwerów, a następnie 
pobili go kolbami i zrabowali pobitemu portfel, 
który nie zawierał jednak żadnej gotówki. Poste- 
,runek w Mołtrotynie podjął poszukiwania za 
(sprawcami, aa rurźie by- wyniku.
\ NĄGŁY ZftGN W  POUĄGU. W zdążającym -z 
‘Krakowa do Lwowa pociągu zmarła na przestrze­
ni koło Gródka Jagieł. 24rletnia Olga Peleńskn, 
zamieszkała we Lwowie. "Wracała ona % Zako­
panego, gdzie pozostawała W leczeniu, stan jej 
whwwa tak W podróży pogorszył się, iż śmierć 
nastąpiła.

ŻYD. UNIWERSYTET LUDOWY „TA R B D T" 
Brzozowa 6.

Ni Mi

Przeg^d gospodarczy.

Sobota; N. Milelew*; ż jd . ruchu nerodo-
7

, . H AnDEL
Z M IA N Y  E K SP O R T O W E  W  N IEM C ZE C H .

Jak się dow iadujem y, niem ieckie m inisterstw o 
do spraw gospodarczych  w yda ło  nowe rozporzą 
dzenie w sprawie zm ian w  tow arach d ozw olo­
n ych  do w yw ozu i przyw ozu  z  Niem iec. Spra­
w a pow yższa została w yw ołana tym , że prze­
m ysł n iem iecki przestał ju ż  produkow anie t. 
zw. ..ersatzpw yck w yrobów ’ " (nam iastkow ych). 
W  związku z tym , pozw olono na w yw óz od ­
padków  oraz szm at
■ !">- FINANSE

LIK W ID A C YA  „DEMATU**, Jak nas in for­
m ują, oddział likw idacyi dem obilu  w ojsk ow e­
go „D em at” m a uledz rozw iązaniu. M otywem  
tego jest zakończenie głów nej części jego zada­
nia. Pozostałe sprawy m ają  b y ć  przekazane k o ­
m isow o jednem u z pryw atnych tow arzystw  
pod Ł-onlrolą rządu. —

R EO RG AN IZ AC Y A  M IN ISTE RSTW . Jak się 
d ow iadu jem y m inister robót publicznych  opra­
cow ał z polecenia R ady M inistrów projekt usta 
w y  o utworzeniu m inisterstwa kom unikacyi i 
budow y. N ow e to m inisterstwo m a poza spra­
w am i kolejow em i przejąć kom petencyę dotych  
czasow ego ministerstwa robót publicznych , 
spraw y m arynarki handlow ej z Min. Przem y­
słu i bana: u oraz Generalną D yrekcyę Poczt j 
"!'r’ egrafqw , podległą obecnie Min. Przem ysłu 
i H andlu. R ów nocześnie Min. R obót P ublicz 
nych  ulega zlikw idow aniu. Projekt ten podlega 
obecnie rozważaniom  zainteresow anych resor­
tów ministeT. i w  niedługim  czasie zostanie 
w niesiony do  sejm u.

z  a i o M r
Kraków, 3 kwietnia. 

Tendeneya dla akcyj słaba; kursa zniżkowe.
Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 102.000—

100.000, po 25 sztuk 92.000—89.000 po 100 sztuk
84.000, Gazy wschodnie lOO.OOC, Gazy zachod­
nie 17.000--10.000, Len 4900 ,Lokomotywy 1900,.Na­
fta Krosno 2200.

Waluty w obrotach naukowych: N. Jork 9.335 
—9.350. Zurych 1.638. Paryż 540, Praga 278—276, 
Londyn 40.300, Wiedeń 132%—132.70.
f t ł t c y a  t e j s n t t o w s ,  h ih < lE » E < t  i p r z e r a . :

Polski Pawk Przem. I-V11| 
Bank Hipoteczny 
Sans Uałopolski 
fiea-ski Bank Kredyt.
, (iwszteksj Pank Kred. 
Lamk KeworcySiny 1— IV 
t sak Zw. Z»rebkew.

łetskie Tew. b»ndl. 
dwnSl. Sp. akc. „Impoz* 
.('barwa* tiaj. Jawornicki 
lew. han- Brseia Relniccy 
„Polski Gleb*

. Hariwig, Poznań 
' cplcga Pelska 
Wkrń/.Tow.Trans.iZoglogi 
iioletiiowaki 1— IV 
, .C ogielsk , Poznań 
t dowozy 1-IU. 
„Atttometer* fafer.oamech. 
.Lemiesz1' fabr. masz. rola. 
A.edrzejowokie Zakł. G. B. 
„Irzobiaia* żel. 
zakłady anranic. „Poeisk* 
huta loDzna, Kraków 
„t.Arka* iabiyka comeatu 
'̂.eiszańskio Zak.Gńr.S.A. 

„1 ey tk#‘  Tow. dla ftz. gór. 
Akc.'Iow, aąlt. .GalłCja* 
A. 1 . dl# j jz e t .  olej a skal. 
foiska Nąita 
.Pokncio* Naft. bp. akc, 
„Dikos* T. i .
„Sting* 1’rzoaa. irzowny J. 
„ Pozu* 1 owsł zaiw. bnd. 
byadykat koszyk. Krak** 
la k  orz et. U. w Irzebini 
„Azot* 1—>1V. 
„Aąreelnbiia*
„Kraka** ż.j.fab,pra.wysk 
tabr. c sJrrn v  CKodorowit 
Cnkrewnia Chybi# k 
A. Pia^oki
Sabr, fwrcah w Ćmielowie 
■JloktA w błomij HV 
K. W. Kieaojewskl 
febr, D i e irnw  v  ilyśiea,

T r a n s a k c y i
3  IM. 3  Ul.

172&-167& 1700— !7a#

2400 -  2350 
510-600

2'2 008
• -I ■

1055 -  lCŻBji 
1C2 -100 

2700 — 26*» 
620-600

460

39t»Q-l87S«
2200-216#

2M 0-2626

69Cb#-S8500
192t.#-i860#
sooo—#«0»

2CC0- 1*76 
16800 
8360 
klSU

1600Ó-152S0 
1476

6648 -1480 
l#70qi#208 

26608 
3100 
2760 

1168-1 H80 
2176

580-660
250 
Ś5U 

220 0-22&0#

1600-1700 
160-104 

2860 
626

460-490

tOHOO-iOiOe 
2500 -2325  
1676-1708

2026-2876

710M-71580
lV880-ż«śoe
9260-9600

2876-2100
2108-2150

6260

760
16680 1575# 

lśOÓ

Ó06J—8258 
19t8#-19*00 
27600-277«9 

8190 
ylfO1—2876 
1088—1075 
2300—2825

GIEŁDY KRAJOWE.
a w a r « a « 8 h a  z d a la  3  6 ,  ar. irk tj

Peiary St«n4w ZJo4t. trzaz. 8,310.888 . 9,368.888, 
iraak nety w kaynle 1,100.806. boay rłete 1,360.888- ‘ 
1,400.888, pożyczka złota i49*8 -  158;6— 1*080. mihn 
a*wk# 1068— 1876, potyczka delarewa 4948—4985. i
Czeki KMgia traaz. 47S080-48SŚW Aerlla trata. .

fedań.k t i ja z .  , Nolsertya traaz. 6470-1442V|,
Loadyn traaz. 48,£oa£99- 40,609.090, Nony Je/k t- 4
9,164,016, Pary i  traaz. 6655(0—818008, Prana trans. 
277 750— 267468, ozwajfaiy* tranzakcja 1887608-. 
1624500, Wiedeń Iranz. 112'i0-132'26, ftteeny tiku . 
415989—18$886.

W a rsza w a  3  te. » .  (PAT.) C ta ła a . h a c r «
1 rdaze eyfry rezamieją się w tysiącach kły. l u z
kałopolaki, Krnkbw , Baak Przemysłowy Lw*w
--------------  , bank Zw. Hę. Zar. BezaaA 2I?58-r
2lfeJ8, Pnly 1300— 147S—1&00, Hitit 700 -71 6—784  
i. skier Warszawa 16760 — 14980 —15508, (Wi.inki 
22««— ‘.609-2100, Ursaa 4400-42*0-4400, Par a w oz r  
lt0 0 -1 5 /6 -1 6 0 0  Zawierci* 180-108 rjgl«ąa'75t- C.
PoJsŁz s a l t a ------------------- , Siła i Światło 21 # 8 - 2226 "•
2075, Cnnslow 2000-3258 -atOe, Starachewice 14*88—  
1» 160 —142*0, Beeisk 6200, ■ źleleuiewski 42008— 
41000-42*80, Zyrardńw 1 Ł0v0S0 — 14(,&0bS-149*008, 
CliedorÓw 19250-20^00—192*0, Irzebiaia 2809,

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
A h m . (BAT.> Rawiay.ANt.iarŁaae 26826

Zagrzeb i Belgia# »t>2 Kerlia ii .20 (za biliea; Lr sola
3ć84, bedapezzt 080, Bakareszt 3*7, Chrystaaie 4^6, 
tteperkaga llęiO, Leadyn 885.509, Lahryl 9130. **> 
djoian 3144, Newy Jork 70#8a, Bsryi 4272, Praga .116,
btofi# ;.0fcteztokkaJm 13*70 Warszawa — izetOoOOj
Aurycb 124L0, Loiary 70600, Belgijskie 3500, UM.skfe 
llkOU, tarka aiehaiecka l*.lfc,Aaii»ij»ki# JOO.ieb, lian* 
udtkira 4246, kolenderski# 2*K0, włoskie 3150, jago- 
uewiaAskie 6o7, aerweskis V20y, ^eiskia 7 i—a4, 
itii&ttkskie 103, szweozkie 13350, siwa,carski» JzobO, 
bi»2x.ańskic. 9960, czeskie 2fc»2 węgierskie 035.

k e A ib W *  Kurza aiawiz w b erlin ie  z 3  b m . 
(i A l ;  cytry w markaeh ztaiycu Am«ier#am 15M1 
s.asSeii Auti 13,7* aruksela cbrystian;# ,5/ą|tł
koj. lua.ga 60.43 nzieahoiei 110,75 Jakuiaglcj- ib.oZ 
fttethy i 3.85 LOaJyn lbO.r^ .sewy kem 40*. 2 ary Z 
ab. 14 eewajtary# 7j.m7 i#isz>aeia ^4.36 Japonia U .95 
irejąrad 177 Kie ne janeire tfimu ,v,euae 6o3 n ass 12.3# 
Ubosyeszi a.bb Łetta uU20.

Zurych, 3_ 4 PAT. Zamknięcie giełdy, lloiandyą 
211.35, N. Joirk 573, Londyn 24.35, Pąryż 34.—r,, 
iMecyolan 25.25, ,Praga 17.— , Budapesz, OÓÓ77, Bu-i 
kareszt 295, Belgrad 705> Sofia 411.̂ , WDedeń 
00080 i pięć ósmych.

Zurych, 3. 4 PAT. Szwajcarski Ba»kverelń no­
tował dziś ńieoficyalnie przekaz na Warszawę 
0000007—OOOOG75, przekaz 'na Berlin 00124—00125 
za 1 bili-oc.

- o - o -
Ś W IA D E C T W A  P O C H O D Z E N IA  TQ W A R Ó W .

Dovvi'ad|Ujórny się z Min. Przemy siu , Hąndlit, że 
obecnie uznawane będą przy hąnaiu zagranicz­
nym polskimi towarami tylko takie świadectw** 
pochodzenia towaru, które są wystawione przęz 
łzby handlow'o-przeniyslo\ve tych okręgów, w któ­
rych znajduje się zainteresowany zakład Wytwór, 
czy, eksportujący towary. Chodzi w tych wypad­
kach 'wyłącznie o te kraje, z  którymi zawarte zo­
stały umowy handlowe.

Ze świata.
Z GÓRNIKA PRZEDSTAWICIELEM KRÓLA.
Członek' parlamentu angielskiego z rainitmi-a 

stronnictwa prasy, James Brown, hył do niedawąa 
w jednej ze szkockich kopalni węgla skromnym 
górnikiem, który zdobył wykształcenie, dzięki 
gorliwemu uczęszczaniu do szkoły wieczornej, u- 
trzymywauej przy skromnym kościółku jego w’U>- 
ski rodzinnej. Obecnie jednak Brown otrzymtii nu* 
imuacyę na lorda wysokiego konusnrza jenerąl- 
uego zgromadzenia kościoła szkockiego.

Bajką wprost wydawać się może tą zmiana ra­
dykalna w życiu niedawnego górnica, mieszkają­
cego dotychczas z rouziną w skromnej chacie, za 
którą płaci nie więcej, niż 10 funt. szterl. komor­
nego rocznie, jako bowiem lord wysoki komisarz, 
a więc przedstawiciel jego królewskiej mośoi na 
zgromadzeniu dorocznem kościoła szkockiego, *a- 
mieszka w apartamentach królewskich na zamku 
Holyrood, jeździć będzie w galowej kareóia Uió- 
kwskiej i przyjmować na posłuchaniach urzędo­
wych wysokich dostojników duchownych i świec­
kich, a warty wojskowe muszą mu <nćWawąó hono­
ry monarsze.

.W rozmowie z dziennikarzami, nowy i®  lord» 
a zarazem członek angłełMuegio stronnictwa so* 
cy Mistycznego, wyliczą * naiWnoScią niema} dzto* 
cięcą Splendory nowego swego żyda, Basnaezq 
jednak, że zamierzą mieszkać ną uunkn HołyTpod 
tyli - przez kiika tygodni, resztę zaś roku spftkąó 
będzie w  rkromnej swej ołatd* g ó ratfa-j.
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WYBUCH STROMBOLI. Wulkan Stromboli jest 
^zyimj. ja k  donosi rzymska stacya dla ob- 

^enwaeyi ti^ęsienia ziemi nastąpił w nocy na 28. 
m arca gwałtowny wybuch wulkanu, połączony z 
ia U jm  deszczem popiołów. Po wybuchu nastąpił 
łiuragan, który objął przestrzeń dookoła całej wy- 
i*py- W domach zostały porozbijane wszystkie 
jszyby i  wysadzone drzwi. Ludność w  panice ucie­
k a  na wybrzeże. Rozmiary katastrofy nie mogły 
Ibyć nanazie ustalone 7. powodu ciągłych wybu- 
jchów lawy, która szeroką strugą spływa do mo-

ZJAZD „ZAKONU MŁODYCH NIEMIEC1' W 
Królewcu odbył się zjazd zakonu młodych Niemiec, 
>przy udziaie delegatów innych związków wojsko­
wych. Równocześnie odbyła się parada i przegląd 
Wszystkich związków wojskowych, którego doko- 
,oai naczelnik wszystkich organizacyi w  Prusach 
m ajor Klascher.
i ZAMORDOWANY ZOSTAŁ W  KIJOWIE 
przez bandytów żydowski artysta J. N. Rafaj- 
łow. Rafajłow był bardzo uzdolnionym i uta­
lentowanym artystą dramatycznych scen ro­
syjskich i żydowskich w ich rozkwicie porewo- 
tucyijnym.

Projekt ustawy o organizacyi 
społeczności żydowskiej w Polsce

Kraków, 4 kwietnia.
"Jak donieśliśmy wczoraj, komisya parlamen 

lama koła żydowskiego wybrała komisyę zło­
żoną z posłów Griinbauma i rabina Lewina a 
zatem reprezentantów stronnictwa syonistycz- 
tiego i Szlome Emune celem wygotowania dru­
giego z rzędu projektu ustawy w przedmiocie 
organizacyi społeczności żydowskiej w Polsce. 
Uest to pierwszy wypadek w historyi wewnę- 
trzno partyjnej żydostwa w Polsce, że reprezen 
łanci dwóch zwalczających się stronnictw za ­
siądą razem przy pracy celem uzgodnienia pod­
stawowego projektu organ1'zacyi wewnętrznego 
życia żydowskiego. Na tle obecnej walki wybór 
Czej przy wyborach do kahałów faktem staje 
się jeszcze bardziej znamiennym. Należy sobie 
życzyć, by obecna próba doprowadziła do uzgo 
dnionego projektu, co stanie się wprost epoSo- 
wem zdarzeniem w życiu żydostwa polskiego.

Londyn, 3. 4 PAT. Izba gmin odrzuciła w nio­
sek posła I.evrenta domagający się opodatkowa­
nia kapitału i przyjęła 325 gumami przeciwko IGO 
wniosek konserwie Sty tluina. sprzeciwiający s,ią 
wszelkiemu opodatkowaniu kapitału-. Izl>a odrzu­
ciła 207 glosami przeciwko 130 wniosek Ląbour 
Party domagający się zniesienia w armii karjf/ 
śmierci oraz 193 przeciwko 120 odrzuciła inny

SjfiMia stioĵ swa i KsfowiiBio.
Katowice, 3. 4 PAT. Sytuac-, a strcjkowa słabnie 

w dalszym ciągu Dzisiaj nie stawiło się do pracy 
okolo 11 proc. górników. W obwodzie katowic­
kim slrejk trwa na kopalni Mysłowice i częściowo 
na kopalni Kleofas.

Wisła pod Warszawą opada.
Warszawa. 3. 4 PAT. Na całym terenie Warsza­

w y woda, która zalewała niżej położone okolice 
nd W isłą cofa się, pozostając jedynie w zagłę­
bieniach skąd odprowadza się ją do- rzeki. Jedy­
nie łąki znajdują się pod wodą. Wisła w  W ar­
szawie opada w dalszym ciągu, przez ubiegłą do­
bę ubyło 46 cm. zaś do wczorajszego wieczora 
opadła woda o dalszych 13em. W ten sposób od 
chv,ili największego przyboru wody opadły o 1 
metr 33 cm. Woda dalej opada. Wojewoda Sołtan 
rozesłał do przewodniczących wydziałów powia- 
Uiwycli, aby wobec rozmiarów klęski zwrócili się 
do samorządów o wzięcie udziału w akcyi po­
mocy dla powodzian, oraz stanęli na czele ogól­
nej akcyi społecznej. W dniu wczorajszym wyru­
szył w górę rzeki statek Wisła, wiozący na swo­
im pokładzie jstnroslę warszawskiego Okulieza, 
naczelnika Zarządu Wisły inż. Skrzyńskiego, o- 
raz kilku przedstawicieli prasy stołecznej. Celem 
wyjazdu było dokonanie inspekcyi szkód wyrzą­
dzonych przez powódź oraz wydanie odpowiednich 
zarządzeń ochronnych.

ma j » :  L

wniosek domagający się udzielenia 'wojskowym 
skazanym na śmierć prawa ai-elacyi.

Londyn. 3. 4 PAT. Rząd zgodził się Ynstapić w 
ustawie o  ochronie lokatorów artykuł przewidu­
jący, żc H-spcdur/.c nie mają pi awa eksmilowuni r 
lokatorów j:<jy.ba\viohyćh pracy przez avlyki.il na- 

I Ujadający ciężary ""ulizymania lokatorów bezr-o- 
| bolnych na ogót podatników.

Monachium, 3. 4 PAT. Ludendorff, którego so- 
cy aj iści narodoy i wystawili na czele swojej listy

wyborczej do parlamentu, wypowiedział wczoraj 
swoją pierwszą mowę wyborczą, zalecając g ło ­
sowanie na Hitlerowców, celem protestu przeciw­
ko wyrokowi monachijskiemu- skazującemu szefa 
partyi, Uczestnicy zebrania chcieli urządzić ma- 
nifestacyę uliczną, lecz zostali rozpędzeni przez 
policyę.

Hi wifin w ffiuh i  My sit
Berlin, 3. 4 PAT. Jakkolwiek poruszona w  pra­

sie wielokrotnie myśl stworzenia bloku wybor­
czego partyi umiarkowanych nie została jeszcze 
całkowicie zaniechana, dotychczasowy przebieg 
kampanii wyborczej wskazuje laczej na to, że 
w wyborach do parlamentu wszystkie partye wy­
stępować będą oddzielnie. Próby stworzenia bto- 
ku- partyi prawicowych jak dotychczas spełzły na 
niczem, w obec odmowy socyalistów narodowych 
czyli Hitlerowców współpracy z innymi nacyonali 
slami. Nawet lokalne kompromisy między party- 
ami nie dochodzą dos kutku.

Pin 1 nnii nwl w i
Paryż, 3. 4 PAT. P o wznowieniu posiedzenia 

Poincare zaznaczył z naciskiem, że petatyka zagra 
niczna nowego gabinetu nie uległa uawd njnmśef 
szej zmianie w  porównaniu z polityką gabinetu 
poprzedniego. Rząd pozostaje wierny swym p o ­
przednim oświadczeniom:, że ewakuacya zagłębas 
Rohry może się odbywać tylko stopniowo w  mia­
rę dokonywania przez Niemcy spłat reparacyjnycB 
a całkowita ewakuacya może nastąpić tjłLaw PO 
całkowitej spłacie odszkoduwańia.

r ; io w y  3 szyw n lk .
Oliwę jadalną znanej 2 dobroci i marki „VENUS" 
w blaszankacb po 5 kg. Keksy BahUona łLei6niti-Kek3“ 
Sardynki i inne towary zamojskie. Farbę i ultramarynę 
Wszelkie papiery pako?, e, drukowe, piśmienne i tektury 

poleci tylko hurtownie i - i '

t Kraków, ul. iw, Gertrudy 6. «  Yelefony: 3438 i 3407 ©

B. N. Splra,
Ms Floryańska 12.
Bielizna męska i damska, rękawiczki skórzane, 

płaszcze gumowe, wyroby pończoszkowe 
i trykotaże, parasole i laski. —  W y­

roby krajowe i zagraniczne.
C o n y  konkurencyjna.

OGŁOSZENIE.
Dla większego przedsiębiorstwa, poszuki­
wany (dzielny) zdolny reprezentatywn,

podróżujący
z działu tekstylnego z długoletnią praktyką, 
a obznajomiony z klientelą krakowską 
i prowincyonalnu Zgłoszenia listowne
z podaniem refc. , yi i świadectw pod

1 „Komiwojażer" do Acimin. N. Dz 679

S E  O ?  A  P^ztowe.zwy He,holenderskie do
w l G U a l K  mnyn., Węd. one, marynowane.
M r e g l .  rolmopsy, szproty, .sardynki,

J p K O E “  portugalskie i francuskie.
^V ?*fSH f l* *  S t u  bicklingi, łososie wędzone 

y  l i O K J f  i w puszk, szproty w oliwie
581 polep

B. M. Gross
hurtow ny i uąściow ir skład śledzi 

diaków , Arrkow ska 25. Tel. 3291. 
Wysyła się również pocztą.

Spytajcie się swego lekarza, a ten wam 
potwierdzi, że FiUGOSOL jest znanym 
środk em przeciw chorobom płucrym. 

Zalecany przez powagi lekarskie. Fagosol 
leczy: Gruźlicę, bronchif, kaszel, astmę i ko­
klusz. —  Skład główny: K antyk Fuks, 
Warszawa, Żurawia 4 a. 4*4

Wszyscy fui s5q przekonali
że mydło, zaopatrzone marką fabryczny

„Sf OŃ€E“ i „RYBKA"
w yrab ian e przez Tow. Zjednoczonych 
Fabrykantów Mydła Dziubas, Fiszel i Skaf 
w Częstochowie, istniejące od roku 1878^

jest najlepsze 
i znane ze i w i j  czystości I dobroci.
428 Żądajcie wszedzle!

Wyłączny zastępca na Małopolskę:

A.J.LeińsIm i Spółka
Kraków, ulica Starowlilna L. 28.

 ■ j!5T

•TSKl j<

Palma
N oide tylko

obcasy i podeszw y kauczukowa PALMAf
Doskonała elastyczność i trwałość 
sprawiają cichy i przyjemny chód 

oraz oszczędność bucików.
PALM \-K  AUCZUK, Spółka z ogr. odjk 

Kraków, Grodzka 60.
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I yrifaoe litej.!
s_nba®o- 

[ wa ffiłztruBsl) 
WUdomoŚtf Bernstein, Krakow­
ska i  wpedsroreu 489

Ik m B fl d® pisania, sprzeda ts- 
H m J B { Lic Kiliu*, Hofezyce

„ j j  raniui»ntki,»oi!n- 
lUHjuwfluDcf k«i..A U|4Adii j 
U W i Oattliłb-Oradu 32. J3

m Jnł|.saw»J x kwitami targowymi uni*~ 
vr-4n k j. Freszę owego Pena o  
ewret teczki z kwitami per; 
frietr Banaat, Fodgórze, /Oója 
Skrzyneckiego i3 (Ryajówica) 
Pieniądz* moj# » b i »  zatrzymać

finiewaźnla HCu * piko —
a'arr- giectgowm Barauda
S o u *  iiujl. V) śtawieee nrzez 
P. K. U., Hze«_.' . 422

Poszukuję zdatnej

Biblioteka Pisany ZyćewUth
pod redakcją:

Sam 13® la Wblkowlcza
przy najbliższym współpracownictwie

Jakóbz Appenszlsfea. Dr. t!. Kanfers 
«•# i  S z y i a  ^ a g m i i t a .

■  W  „Bibliotece Pisarzy Żydowskich" ukażą się: w tłumaczeniu 
”  polskiem najcelniejsze utwory literatury żydowski ej i hebrajskiej

W  czasie krótkim ukaże się I. tom Biblioteki •

SIOIEM ftLEJCHEM 
NOTATK! KOMIWOJAŻERA

w tłumaczeniu JflgtÓbS iJpgSfflBSZB^łW.

Adres wydawn.; W arfizatSfP, A l . JarO ZO life^SlB  D 3 /2 9

aiP! “ 3

i l

S A N A T O R Y U M
1 ZiUaJ Wodota nlaey

D r  i  K u p c z y k a

BlUw, S tC :M  ii* I-i 12H*
Wodól&ińllęŁwb, ką pi.lt 
kwtaowfglowo, ol ikl ;u i- 
ni .Iwuua kwarce r«, d. eta 
Choroba układu n ' .we 
w jo^wittui 1 Usiek.Btt- 
tt, cuknyp*, reumatyzm.

o ą v ć3 ir ia i.Ń B  * *

M iE  Wili*
S T M O W E

fiin i S .S A Y T I R R
! l t M U * ,  S lr .d O m  1 *  
r  i B— n n * r _ T T *

N a  tw is ta
S P I R Y T U S  m  1
miód, rodzynki, czekoladę, cukier oraz wszelkie 
inne tow ary korzenne w naj lepszych gatunkach 

po cenach przystępnych

N .  S e e l e n f r e u n d ,  Hrakfiw, Starowina ifl
(Kan.uiM „Poal Syon“ )

N a iw le ta  P sschp
r»4 poleca

jamwlm a -fc i® / n  4<F: J a .  R . **-■ z atestem rabinackimCif K OITf ®  «* ncŁ Tir "mo —■
Reprezentacya Fabryki cykoryi „Gleba"

Kraków, Mały Rynek L  1.

BIURO 5PEDYCYJNO-KOM1SOWE

..EXPRESS
lei il K r a i k i ; ,  k r a k p w s k a  7 P

załatwia ekspedyoye:

b t f i i a ł o w e  ( H M )  l  p o s p i e s z n e  ( W
rl4 o każdej porze do każdej miejscowości.

W o z y  ZblOPOHra do Przemyśla, Rzeszowa, L wowa Tarnopola. 
Y/ażne również dla wyjeżdżających do miejsc klimatycznych. 

Własne wozy, konie, obszerne i suche magazyny.

‘  ■ cen y  un tlarkotw ena .

CEMENT
papę duetową i smołę 
sprze  ̂ajt hurt.wuiei czę­
ściowa poniżej cen fabry­
cznych. Abraham Pfeffer 
Kraków, Piekarska R »87

681

M D Ł polecam

Liskowskim

Wiedeńskie mieszkanie
3-pokojowe zamienię na krakowskie. Zgłaszać 
Reklama Polska,Warszawa, Jasna 10 „TagoreŁ

RADYKALNIE i  m P U K L I N t
najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
i dzieci, po ,-isobistem jswieniu się. pod dozorerr 
wybitnego lekarza specyalisty, bandażami nowepo 
opatenb wynau., ku swego i prof. Dra Raskai«

M y a B P m m  a ta d  specyalista i v'yna'a,cr.
■ B BB.I %VBlBGSBf opatent. bandaży is<C

K ra k ó w , l i l  ik  3*S (dawniej Zwierzyniecka 4). 
Na żądanie prospekty darmo.

Z E u L U S A P O U K A
S. A

O O IP Z I4 Ł  W O L O W Y
Itythew, Ryintik j{*. 1S. «  Te l. 462
dostarcza poniżej cen kopalnianych miał 
grysikowy i pospółkę z najlepszych kopalń 

dąbrowieckich i górnośląskich

n a  T f u s c r ć  k r m i n o v y  f c r a d y t
Dostawa z grubszych gatunków 

549 po cenach kopalnianych.

Poszukuj &£ssśR
p e d ró iu ie ca g ^  z Evanży p a p W o w e j
za stałą pensyą i prowizyą. Szczegółowo 
oferty wiaz z podaniem referencyi należy? 
składać do Admin. Now. Dzień, pod „Piast**

noc b v  *m>3

z atestem rabinackim 
w paczkach a Vs, Vio, kg.
: W szedzła d o  nabycia s

475 Zastępstwo ra Małopolsko:

£ .  P  M H l e i r ,  K r n k 6 w ,  la g ie llo ifia  7 .

Samodzielny' korespondent
polsko-niem. z dłuższą praktyką, poszukuje 
kilkugodzinnego zajęcia. Pisze teżna maszy * 
nie, prowadzi księgi buchalter, i obrotowe. 
Zgłosz. pisemne pod „Akademik" do Ad. N .Dz.

KUNEROl
HDfi "1813

% tii&t. czHteya \Mim i orzecbCw kcK&sow>i^
wyrabia pod ścLłym rytualnym nadzo­
rem przewielebnego nadrabina Pana 

S. B. Ehrenfelda, Mattersdorf.
Zasb poa:

M. Yorzimmer, Kraków, Wrzesińska

C ? i  Poznania f. lo Krakowa
de^iz^ przecorn-al sespodyni —  mydio «EL£N'uSCHICf1Tu 1

Mydło J)«leiź-„Schlcht‘ niedoścignione pod względim dobroci, 
właśch/ości czyszczących i Wydajności.

A  Ł ^ S  a  Ka.fl.4 sporządzone jest z  n a | w y sz u k a A sx y  d i  s u r e w -T O C l v  A @ B C . n - i l C r . B C n V  e d w  n a l n o w u a l  m e t o d y  I Jest
g w a /a n e y e  IzyttO s Nadaje się do prania t e k  d o b r z e  zwykłej, jak i najdelikatniejszej bielizny.

Tylko mydło J*leń--Schicht" deje w pianin przy bkrdzo małym nakładzie trudu śnieżno biała b h liist
■ B m B m B m a m N a a a s m e e m r m m m m B e a B H B a s e e e e n B m m m s a m m e K *  *-^ 6

Nakładem Gal,, Sp, Wydawn, Bed, Nagz, Ign̂  Sukwarzhart, Bod, odpow. Jakóh Fceunct Nowa Drukarnia Dziennikowa* Q »esakox4 4


